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Hitler chce zostać Kanclerzem. 
Targi Sciileichera z narodowymi socjalistami o głowę Papena.—Hitlerowcy 

grożą bezwzględną walką, jeśli nie otrzymają steru rządu. 
tzu < ? a p e n zechce ukrócić tetor boiówek kitlerowskicM 

Berlin, 8 sierpnia. 
(Polska Agencia I eiegnificzna) 

Wraz z powrotem kanclerza Papena, 
rozpoczął się okres konierencyj, których 
wynik zadecyduje o charakterze i skła­
dzie przyszłego rządu, a tern samem o 
sytuacji na terenie parlamentarnym Rze­
szy. — Nieoficjalne rozmowy, jak po­
twierdza Biuro Conti, zostały przepro­
wadzone dziś, między Schleicherem, a 
Hitlerem. Faktem jest, że obecny gabinet 
nawet przy rekonstrukcji, 

ZATRZYMA C H A R A K T E R RZĄDU 
FACHOWEGO. 

Odpowiada to życzeniu Prezydenta Hin-
denburga, z którego wolą miarodajne 
czynniki b. się liczą. 

W żadnym razie, podkreślają czynni­
ki miarodajne, wstąpienie hitlerowców 
do rządu, nie może zmienić czynnika fa­
chowego, charakteryzującego gabinet. 

Przeprowadzona w tych ramach 
R E K O N S T R U K C J A GABINETU PA-
PEN-SCHLEICHER, MOGŁABY ZAPE­
WNIĆ RZĄDOWI POPARCIE N A J ­
W I Ę K S Z E J GRUPY PARLAMENTAR­

N E J . 
Zrozumiałe zainteresowanie budzi sta­

nowisko, jakie zajmą czynniki kierujące 
partji Hitlera. Dziennik „Angriii" odpo­
wiada na to pytanie: my, narodowi so­
cjaliści zasadniczo sprzeciwiamy się 
wstąpieniu do rządu. 

Żądamy, aby nam powierzono decy­
zję o kierunku tego gabinetu. Odrzuca­
my „bezbarwny" gabinet lachowców. 

O ile nie oddadzą nam steru, odpo­
wiemy bezwzględną walką. W interesie 
Niemiec, należy życzyć, aby obyło się 
bez walki. Pragniemy, by strona przeci­
wna to zrozumiała. J a k widzimy, 
NARODOWI SOCJALIŚCI P R E T E N ­
D U J Ą DO STANOWISKA KANCLE­

RZA RZESZY W GABINECIE. 
Berlin, 8 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
W dniu dzisiejszym min. Schleicher 

przybył do Kilonji, celem przyjęcia rewji 
niemieckiej marynarki wojennej. Z po- 1 

kładu krążownika „Königsberg", mini­
ster będzie śledził ćwiczenia floty na 
Bałtyku. 

Berlin, 8 sierpnia. 
W mleśc e Kesel doszło wczoraj do 

bóiki między żelaznym frontem a bo­
jówką komunistyczną, w wyniku której 
dwie osoby zostały ciężko ranne, a 3 
osoby lżej. 

W nocy z soboty na niedzielę nad ra 
nem postrzelony został w mieście Bun-
zlau członek boiówki hitlerowskiej 
przez re chsbannerowców. Policja are­
sztowała rosjanina Wasilewa Barono­
wa jako podejrzanego o zamch. 

przez szumowiny społeczne- Areszto­
wano kilkadziesiąt osób. 

Policja skofkzya śledztwo w spra-
w e znanego napadu na redakcję „Koe 

nigsbergre Volksze*tuug". Wina hitle­
rowców została stw-erdzona. Udowo­
dniono 21 hitlerowcom współudział w 
napadach. 

P o p e n w Berl inie . 
Dziś ukaże się dekret nurów adzaiacu szereft 

zarządzeń n)uia,ikou>ucn* 
Berlin, 8 sierpnia. 

(Polska A&ancja Telegrafii zna). 
Ubiegłej nocy kanclerz Papen powrócił do Berlina. Dziś przed południem, 

odbyła się przy udziale Papena w min. spraw wewnętrznych Rzeszy konferen­
cja w sprawie ogłoszenia nadzwyczajnych zarządzeń o zwalczaniu teroru poli­
tycznego. 

W kołach poinformowanych oczekują ogłoszenia tych zarządzeń w ciągu 
dnia dzisiejszego lub najpóźniej jutro. J a k słychać, narazie rząd zamierza wpro­
wadzić tylko część przygotowanych zarządzeń represyjnych, przedewszystkiem 
zaś powołać w odnośnych okręgach sądy specjalne, działające w trybie przy­
spieszonym. 

W godzinach wieczorowych ogłoszony został następujący komunikat: Nie­
zwłocznie po powrocie, kanclerz Rzesz y zażądał od odnośnych czynników urzę­
dowych Rzeszy i Prus, sprawozdań o aktach teroru, jakie wydarzyły się w ostat­
nich dniach, poczem zwołał na wtorek przed południem wszystkich ministrów do 
Berlina. Kanclerz stoi na stanowisku, że należy położyć niezwłocznie kres do­
tychczasowemu stanowi rzeczy, przy zastosowaniu wszystkich środków siły, Ja-
kiemi rozporządza rząd. 

K r w a w y teror hitlerowców 
n a $ l q s h u N i e m i e c k i m 

Królewiec. 8 sierpnia. 
Dokonano zamachu bombowago na 

budynek oddziału Re:chsbanku w miej­
scowości Qafe na mazowszu pruskiem-
Dotychczas sprawców nie wykryto. 

Królewiec, 8 sierpnia. 
.V 1'cznych miejscowościach wscho­

dnio - pruskich 
wybito w sklepach żydow­
skich SZYBY WYSTAWOWE. 
Tłum złożony z 5 0 osób napal na uli 

ach miesta na kilku policjantów, któ-
:zy patrolowali zaułki zamieszkałe 

BERLIN, 8 sierpnia. 
Oprócz doniesień o krwawych zaj­

ściach w Kasel i Bunzlau nadchodzą 
nowe wiadomości o aktach teroru, doko­
nanych w niedzielę przeważnie na Śląs­
ku niemieckim. 

W księgarni socjalistycznych w Wau-
brzycach wybito kamieniami i wystrza­
łami rewolwerowemi okna wystawowe, 
następnie 
ZDEMOLOWANO FRONT JEDNEGO 

Z SKLEPÓW, 
wreszcie dokonano zamachu rewolwero­
wego na socjal-demokratycznego prze­
wodniczącego zarządu gminy. Sprawcy 
zbiegli na motocyklach. 

W Sośnicach pod Gliwicami powtó­
rzyły się zaburzenia uliczne podczas 
których zrobiono użytek z broni parnej. 

Wybito okna w mieszkaniu socjal­
demokraty radcy Ochmana. Pomiędzy 
napastnikami a radnym wywiązała się 
wymiana strzałów rewolwerowych. 
Sprawcy zdołali zbiec bez śladu. W 
miejscowości westfalskiej Frödenberg 
DOSZŁO DO B Ó J K I MIĘDZY UCZEST 
NIKAMI UROCZYSTOŚCI ZWIĄZKU 

STRZELECKIEGO A POLICJĄ, 
przyczem 10 osób zostało ciężko ran­
nych w tern 30 policjantów. Grupa naro-
dowo-socjalistów napadła na ulicach 
Berlina na 2 komunistów i dotkliwie ich 
pobiła. 

5 sprawców aresztowano. Zatrzyma­
no również jednego hitlerowca, który 
brał udział w wybijaniu szyb w skle­
pach żydowskich w dzielnicy robotni 
czej. 

Królewiec, 8 sterpnła. 
(PoMka Agencja Telegnaficzma). 

Policja ukończyła śledztwo w sprawie 
znanego napadu na redakcję .Koenlgs-
berger Volkszeitunig". Wina hitlerow-
została stwierdzona. Udowodniono 21 
hitlerowcom współudział w napadach. 

Królewiec, 8 slerpnfai. 
(Polska Ajencja Telegraficzna). 

Tłum złożony z 50 osób napadł na 
ulicach miasta Królewca kilku policjan­
tów, którzy patrolowali zaułki, zamiesz-
kate przez szumowiny społeczne. Za­
aresztowano kilkadziesiąt osób. 

Monachium, 8 sierpnia. 
(Polsfka Agencja Telegraficzna). 

Prasa narodowo - socjalistyczna do­
nosi, że straty obozu narodowo-socjali-
słycznego w ludziach wynoszą w okre­
sie od 1 stycznia rb. do dzisiaj 8 1 8 5 zabi­
tych 1 rannych. W roku 1931 straty wy­
nosiły 6 . 3 0 3 osoby. Prasa socjalistycz­
na komunikuje, że straty Reichsbanneru 
wynoszą od czasu zniesienia zakazu bo­
jówek hitlerowskich 15 zabitych t 104 
ciężko rannych. 

Dwa samobójstwa 
w Sopotach. 

fTrsećrono rv tzanunie 
nchnaia Uh n> objęcia 

śmierei. 
GDAŃSK, 9 sierpnia. 

(Polska Agencja i elegrnficzna) 
Ubiegłej doby wydarzyły się w Zo-

potach dwa wypadki samobójstwa. W 
pierwszym, pozbawił się życia przez 
wypic ł e wielkie] dawki 1'zolu przybyły 
z Wiednia Władysław Koni, w drugim 
popełnił samobójstwo wystrzałem z re­
wolweru dziennikarz z Bydgoszczy 
Erich Lewenthal. 

Przyczyny dotychczas nie ustalono, 

I jednak z InformacyJ prasy wynika że 
tamach nastąpił na tle nieszczęśliwej 
gry w kasynie. 

K a r a śmierci z a k r a d z i e ż e w Rosji 
Całkowita dezorganizacja gospodarki kolektywnej. 

ich do opusz Moskwa. 8 sierpnia. 
Dzisiejsza prasa ogłasza dekret cen­

tralnego komiteru wykonawczego i ra­
dy komisarzy ludowych Z S S R grożący 
za kradzież towarów podczas transpor­
tu karą śmierci lub więzieniem najmniej 
10 lat oraz konfiskatą majątku. 

Punkt pierwszy dekretu głosi, że 
towary transportowane koleją i wodą 
choćby należały do spółdzielni lub o-
sób prywatnych, korzystają w sensie 
ochrony z praw ładunków państwo­
wych. 

Punkt drugi mówi o zrównamu ma­
jątku kolektywów z współdzielniami. 

Punkt 3 nakazuie podjęcie zdecydo­
wanej walki z antyspołecznemi żywio­
łami, które stosują lub grożą stosowa­
niem gwałtów i groźbą wobec członków 

kolektywów by zmusić 
czenia kolektywów 

Tego rodzaju przestępstwa przyrów­
nuje się do wykroczeń przeciwko pań­
stwu. Karane są one więzieniem od 5 
do 10 lat w obozach koncentracyjnych. 

W e wszystkich tych wypadkach za­
bronione jest stosowanie amnestji. — 
Ogłoszony dekret wywołany został 
objawami, które przyjęły ostatni chara­
kter masowy: są to nieustannie wykry­
wane nadużycia w handlu państwowym 
i spółdzielczym, sięgające niekiedy kil­
ku mujonów rubli jak naprzykład w nie 
dawnym procesie organizacji handlo­
wej, kradzieżami zboża z pól lub skła­
dów kolektywów i masowa sprzedażą 
zboża na rynkach przed wykonaniem 
Państwowych dostaw zbożowych co 

grozi niepowodzeniem tegorocznej kam 
panji rolnej oraz powtarzająceml sję 
wypadkami samorzutnego rozwiązywa­
nia kolektywów przez chłopów co wła­
dze sowieck : e usiłują przypisać gwał­
tom 1 groźbom choć ani Jeden konkret­
ny wypadek tego rodzaju nie był poda­
ny do wiadomości ani Przez prasę ani 
agencje sowieck'e, a żywiołowy miej­
scami pęd do występowania z kolekty­
wów był dotychczas ukrywany. 

Należy z w r ó e ć uwagę na fakt, że 
dekret podpisały jedynie czynniki rzą­
dowe, centralny komitet wykonawczy 
i rada komisarzy ludowych podczas 
gdy dekrety Z S S R wydawane były za­
zwyczaj w imieniu rządu i partji. 
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N a r u t o w i c z a 2 0 . 

W s p a n i a ł y polski e p o s w o j e n n y p. t 

r e i . : Jana NOWINY P R Z Y B Y L S K I E G O . 

Film ilustrujący krwawe boje żołnierza polskiego z najeźdcą o odwiecznie polskie ziemie. Hart ducha i męstwo — 
brawura i odwaga — poświęcenie i miłość, które wreszcie triumfują 

W ROLACH G Ł Ó W N Y C H . 

Ola Obarska, Ema Szabrańska, 
Mieczysław Cybulski i Tedeusz Ordeyg 

CENY M I E J S C ZNIŻONE. Aparatura Western Electr ic . P O C Z Ą T E K S E A N S Ó W 430, 6, 8, 10.15 WIECZ. 

W 
Przy dolegliwościach totądkowo - kiszka-

wyg». braku apetytu, ctonji. wzdęciach, wadze, 
odblianiach, ogolnem podrażnieniu, bólach gło­
wy migrenowych zastosowanie 1 — 2 szklanek 
naturalnej wody feorzklej Fhinćlszka-Józefa wy­
wołuje doskonate opróżnienie przewodu pokar­
mowego. — Żądać w aptekach 1 drogeriach. 

M O R D W R E S T A U R A C J I 

W A R S Z A W S K I E ! 

W y s p y A z o r s k i e w g r u z a c h 

Trzęsienie ziemi zniszczyło kilka miast. 
- . . . i _ . i } : u _ : _ ~ C . m n A o Pnnta D e l t Lizbona, 8 sierpnia, i w Polsce z powodu nieszczęśliwego lą-

, . _ _ « _ _ . . . . . . ^ ¿ 1 . . ' J InlniUńw nnlKkich. ś. o . ld:n-

mo swej krótkotrwałości, było katastro 
, ~ . , " fą straszliwą. Setki ludzi znajduje się 

znowu krwawe porachunki pomię bez dachu nad głową, około 20 straciło 
dzy pracownikami rzeźni I życie, przeszło 80 jest rannych. 

W A R S Z A W A , 9 sierpnia, j Trzęsienie ziemi dało się odczuć na 
t S t ) Mała restauracyjka na P r a d z e ' wszystkich wyspach, których, jak wia-

stała się wczoraj terenem krwawych d o m o > e s t d z >ewięć . Stosunkowo naj-
porachunków rzeźnickich. Jeden ze sto- " " " e J ucierpiały wyspy najbardziej od-
lików restauracyjnych zajęło towarzy- , d a l o « e , f lo res i Corvo, 
stwo składające s*ę z 4 mężczyzn i k b - ' W a skalistej wyspie Graciosa, znanej 
biety. J a k się później okazało, był to 
sąd polubowny pomiędzy Władysła­
wem Lasockim i Edwardem Kwiatkow­
skim, robotnikami rzeźni. P o wyp'clu 

Dopiero dziś nadchodzą tu szczegóły 1 dowania lotników polskich, ś. p. idau 
sobotniego trzęsienia ziemi na Azorach. ' kowskiego i Kubah, zarysowane są do-

Okazuje się, że trzęsienie ziemi, mi- m y . — N a wyspach Pico, Tarceira i r=ay-
1 al wiele domów leży w gruzach. Między 

innymi, ofiarą trzęsienia ziemi padł histo 
r y c i n y k o ś c i ó ł w Hor na wyspie Faya l , ' io się n m r * « , — " odTetfłości zaś 
k t ó r v zdruzgotany j e s t d o s z c z ę t n i e . W zmieni ła swój k s z t a ł t . W o d l e J W i B » 
Kiory zaruiguwmy j j „ i r ; i i r „ C [ > ł m o t r ó w od brzeću. wyłoniły się 

Ribeira Grande, Ponta Delgada, Alagoa 
i Villa Franca do Campo, są całkowicie 
lub w większej części zrujnowane. Cała 
ludność obozuje pod golem niebem. 

W pobliżu Ribeira Grande, otworzy­
ła się olbrzymia szczelina, w którą wdar 
ło się morze, skutkiem czego wyspa 

mieście runęło w gruzy około 100 do 
mów. Miasto Cedros, na tej samej wys­
pie, na szczęście nie doznało szkód zbyt 
ciężkich. 

Najbardziej ucierpiała wyspa Sao Mi-
guel. Wszystkie miasta na tej wyspie, 

Z a t a r g w „ G r a n d - H o t e l u " . 
ZZ"*.*0«uèwmUV D S « p o r * U « « p r a c e , tciti Me dotarte 

^ . . , o / „ ; n m , m i tg o nowo. zutnĄ^nąa • że pomiędzy powaśntońyml nastała 
zgoda, "Kwiatkowski ' wyjął nagle 'nóż 

kilkuset metrów od brzegu, wyłoniły się 
z głębi morza podwodne skały, wysoko­
ści kilkudziesięciu metrów. 

Również skały, lecz niższe i nie wy­
stające z wody, wyrosły w kilkudziesię­
ciu miejscach przed portem Ponta Del­
gada, co uniemożliwia przybicie do por­
tu okrętów ratunkowych. Komunikacja 
na małych łodziach, jest nader utrud­
niona. 

Wedle dotychczasowych wiadomości, 
na wyspach Azorskich runęło przeszło 
tysiąc domów. Tylko dzięki temu, że ka­
tastrofa nawiedziła archipelag rankiem, ££UUa. l \ M , l l l h > , < . . . . i - " J J M - / T J \ , . . W W O B , - ^ 

r z ę z m c k M zadął trzy etosy L a s ^ k t ó ^ ' ••W Jak. Juzonegdaj . donosiliśmy,, s a - inakźe odpowiedź ^ ,W..<QWfi«mym r t % i . I 
mu. Lasocki zmarł przed p r z y b y c i e m 7 ^ ! »urand-Hotelu «awiadom.ł przed (minie nie została udzielona, w o b e c ! c z e - " k i e d y "MęTtsżóSe- mieszkańców" znardo 
pogotowia. Zabójcy grozi sąd doraźny. K 1 1 1 f u , , d n l a m i . Personel hotelowy, że go personel hotelu na odbytem wczoraj wała się poza domem, przypisać należv 

w 1 ArP a i l Ul ą C e R 0  k r ^ s u zmuszony zebrtniu postanowił rozpocząć strejk z , stosunkowo niewielką liczbę zabitych i 
est z 60-osobowego personelu zredu- dmem dzisiejszym. Zarząd „Grand-Ho- rannych. * V 

kować 24 pracowników, zaś pozosta- telu" powiadomiony o tej decyzji liiiiiMlll ••••mi • • w . , „ , - , , - , 
Tym obniżyć pensje o 10—30 procent.' .proponował personelowi wstrzymanie 1 „ . . 
Na odbytej wspólnej konferencji zarżą- się z proklamowaniem strejku do wtor- ! ^fl BoYflRk Ul IDaFCPailjiP 
du „Grand-Hotelu" z przedstawicielami ku, do godz. 9-ej rano, obiecując udzie-i ł ° U * l , D " W Wdr&LdwIB 
związków zawodowych Z. Z. Z. nie o - j l i ć w tym terminie decydującej odpo-

OSbrzymia afera 
spadkowa. 

Oszust rozparcelował obce tereny 
w Brazylii. 

W A R S Z A W A , 9 sierpnia. 
siągnięto żadnego porozumienia, gdyż 

p o m i ę d K U s n a n u m a r f t j s f c i 
i e m i o n o v i n a d t j c . teatru 

Warszawa, 8 sterpnla. 
W sferach teatralnych stolicy żywo 

„ .komentowana jest-sprawa honorowa ja-
n h n - ż e n !

P nensvj zaznaczając Jedno-1 numerowe, służba pomocnicza hote lo- !ka wynikła Pomiędzy jednym z naj-bar-
G « ^ W Ą ju?TS "e lktoS - T N ? E n ; e ż e P E S E S e & « • - ^ r^^lrTZ^ S 

, e , W A R S Z A W A , 9 , f 7
e ^ n \ a

r f t n
 1 przedstawiciele związków kategorycz-

(St) Władze śledcze wpadły na trop v o ś w i a d c z y l i , ż e personel hotelowy 
olbrzymiej afery spadkowej 

wiedzi. 
W razie nieosiągnięcla porozumie­

nia w dniu dzisiejszym cały personel 

Kilka rodzin warszawsk'ch oddzie­
LNE O S W i a u c z y l i , £ t ( j c i a u n t i n u i i - n , > T j f • . — - — — * - • 

nie zgodzi się ani na redukcję, ani na hotelowy, a więc portierzy, numerowi, 

. zarząd decyzji proklamowany będzie, dżinach rannych pracę 
malności dla objęcia spadku, okazało s ę mainości dla objęcia spadku, okazato s ę - n -
że tereny zostały w międzyczasie s t r e i k pracowników hotelowych od po 
sprzedane. niedziałku. 

Dochodzenie ustaliło, iż niejaki P o - ' Przedstawiciele zarądu „Grand-Ho 
ping - Jagieł ło z Warszawy dowie- t e ! u " oświadczyli, że ostateczną odpo 
dziawszy się o spadku, sfałszował re- w J e d z udzielą w poniedziałek rano, Jed 
ientalne pełnomocnictwa z któremi w y ­
jechał do Brazylii i na miejscu rozpar­
celował o lbrzyma posiadłości. 

W drodze powrotnej do Europy 
przehulał pieniądze i wczoraj został 
aresztowany w Warszawie. 

- M * . - , , „ • 

jnem T. a współdyrektorem teatru pa-
Strejk ten" jednakże ogranicza s]ę ( nem G. 

Podobno poszło o sprawy pieniężne 
> J U V J U V W * i j w - » * . . v > . . . - C - , • 

wyłącznie do personelu hotelowego, me 
obejmuje natomiast personelu restaura­
cyjnego „Grand-Hotelu". 

Amlens, 8 sierpnia. 
(Polska AgeMia Telegraficuia). 

Samccliód wiozący 7 polaków w tej 
liczJbie 2-ch księży i pięciu robotników 
wpadł do rowu. 6 osób odniosło ciężkie 
rany 

Koniec strejku w T o m a s z o w i e . 
R o b o i n i c y firalarągHci H l a n d s b e r ^ a 

dz iś jprztfstfci>ufcq d o p r a c n . 
Tomaszów, 8 sierpnia, i ostateczne porozumienie między strona-

(PotsŁa Agencja Tekgrafiozna). \^ Podpisano umowę na zasadzie któ-
Dzlś odbyła się z udziałem Inspek-1 rej płaca akordowa tkaczy została obnl-

tora P r a c y oraz przedstawicieli stron żona o 10 do 15 procent. W ten sposób 
zainteresowanych trzecia z rzędu kon- strajk został ostatecznie zlikwidowany 
ferencja w sprawie trwającego straiku a strajkujący tkacze przystępują do pra-
w firmie H. Ladsberg, S-ka Akc. Na kon cy w środę, 
ferencjl trwającej 4 godzjny _osiągnięto 1 

w czasie objazdu zespołu po miastach 
prowincjonalnych. W kancelarii teatral 
nej rozegrała się burzliwa scena, której 
epilogiem ma być pa jedynek. 

J a k słychać zajście to spowoduje u-
stąplenie utalentowanego artysty z ze­
społu popularnego teatrzyku rewjowego. 

Chevalier przybędzie 
do 74 a r s asa ni; w, 

, Warszawa, 8 sierpnia. 
W pierwszej p\")łcwie września przy­

bywa d<> Warszawy słynny piosenkarz 
l gwiazdor filmowy Maurice Chevalier. 

Chevalier da koncert w Filharmonji. 

D Ź W I Ę K O W E gm nm m W Wfc A l l ILM ŚSjk Mi M l 

i » ^ g (]\)R0K MORZA 
Dziś p o r a z o s t a t n i t 

WZRUSZAJĄCY DRAMAT ŻYCIOWY. 

'Niebywała treść! Największa sensacja! Tra 
gcdja miłosna ojca i syna do jednej kohieiy! 
Rozpętane zmysły! Brutalność! Koncert gry 

i reżyserji! Wspaniała obsada' 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 

POCZĄTEK O OODZ. 4.30 PF . 

H r i FNnW Wielki Koncert Symfoniczny l Benefls o r k i e s t r y 
f i JJWJJW JL^ l ^ W ¥ • D y r S c w p i u t r u „ k i (orkieitra w pttoym sktadtie). Solista M i s i a P o z n a ń s k i (tkriypce) 

OZIâ o godz. 8.30- 20 10 
Dyr. Scw, Piutruwki (orkiełtra w ptloym sktadiie). Solista M i s s * P o z n a ń s k i (tknypce) 

, < S v m ł o n l n Patetvczna — Czajkowskiego, Koncert skrzypcowy Beethove na z tow. orkiestry. Uwertura do op. Tanlinuser 
Wagn°e?aa,^i:* ̂ ym^r^f^m,^^ niepogody benefls odbędzie s |, jutro, w środc 20x10 
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Hitler pod rękę z Hohenzollernem. 
Syn W i l h e l m a I I twierdzi publicznie, I t of ciec 

l e g o wróci n o i r o n . 
Hitlerowcy urządzśli w ubiegłym ty -Jw każdej wsi pruskiej dzec i bawią się | Nie om eszkał też książę 

godniu w e c w Charlottenburgu (przed* znowu ,,w żołnierzy". S tary , zdrowy | zewom antysemickim, ki 
mieście Berlina), na którym obok HUle 
ra występował jako mówca syn Wil­
helma II, książę August Wilhelm, zwa­
ny populara e „Auwi". 

Książę Auwl jest już od dawna en­
tuzjastycznym zwolennikiem Hitlera, 
który — który — pomimo swei dema­
gogicznej czerwieni — był 1 jest z na­
tury i pochodzenia drobnom*eszczani-
nem, mającym we krw' wrodzony res­
pekt i czołobitność wobec osobatości 
ze świata dynastycznego. Czerwonemu 
Adolfowi Imponuje 1 pochlebia niezmler 
nie poufała zażyłość z księciem prus­
kim* urodzonym Hohenzollernem. S o ­
cjalizm n : e przeszkadza Hitlerowi ubie­
gać się o względy łaskawe syna byłe­
go kaizera. Perwenjusz 1 karierow'cz 
wyłazi z Pięknego Adolfa wszystkiemi 
porami skóry. 

Otóż na w'ecu w Charlottenburgu, 
na który przybyło około 10,000 osób, 
ksdążę Auwl wyglosfł długą mowę, Przy 
jęta entuzjasłycznem „Hoch!" prze* słu 
chaczy. Notabene książę — w odróżnie­
niu od swych braci starszych ł młod­
szych — jest doskonałym mówcą* któ­
ry um'e zainteresować słuchaczy i przy 
kuć ich uwagę. 

Rozpoczął syn kaizera mowę swą 
od zakomunikowania zebranym rados­
nej n o w n y . iż „ojciec mój przygotowu­
je sią do powrotu na tono o jczyzny". 
P o tym wstępłe przeszedł mówca do 
zobrazowania Prus z lat „anno dazu-
rhal", z dawnych dobrych czasów, kie* 
dy na tronie siedział pradziad jego, Fry* 
deryk Wielki, który zaprowadza w kra 
hi rządzonym przez siebie ład, porzą­
dek i sławną pruską organ zaoię. ..Ucz­
ciwości, oszczędności ł porządkowi" tej 
sławnej epoki przeciwstawił książę 
Auwi ...rozpustę, rozwydrzenie, rządy 
politykierów i kombinatorów w zdege-
nerowanym i łupionym kraju, gdzie 
bezrząd stał się rządem". 

P o tern umiejętnie 1 demagogicznie 
wyzyskanym przemówieniu, przeszedł 
książę do hymnu pochwalnego na cześć 
ruchu, który N emcy odrodził, t. j . hi­
tleryzmu". Hitleryzmowi zawdzięczała 
Prusy — mówił książę — iż pięść pru­
ska znowu została opancerzona i wznio 
sła sie do góry ku odparciu wrogów. 
Kraj świadom teraz swej siły, skruszy 
krępujące go kajdany i z l a m e przemoc 
wrażą. Trzynaście lat zgórą zatruwały 
duszę n*em !ecką trujące opary wpły­
wów zagranicy, ale teraz jesteśmy Już 
szczęśliwie na dobrej drodze, która włe 
dz'e do wolności Wyzwolil iśmy Prusy 
od meteków (Francuzów) i od czerwo­
nych, którzy nie posiądą już nigdy 
wpływów i władzy nad naszą ojczy­
zną". 

Potomek Hohenzollernów, były ofi­
cer gwardji cesarskiej, nie byłby sobą, 
gdyby nie wygłosił przy tej okazj apo-
logji m-Htaryzmu i n'e obrzucił wyzwi­
skami pacyfizmu ł Jego propagatorów. 

,,N'c tak dawno jeszcze w Niemczech 
nel wolno było dzieciom szkolnym 
bawić się , w żołn erzy" , dzięki zdra­
dzieckiej i szkodliwej polityce władz 
szkolnych i d a l a nauczycielskiego, po­
zostającego pod wpływami zgrd}ego 
pacyfizmu. Dzisiaj—triumfował k s : ą -
źę - porucznik — ruch hitlerow­

ski oczyścił tę dziedzinę ż y d a z chwa­
stów, pokrzyw i szkodnków, dzisiaj 

duch pruski święci zwycięstwo nad 
zgnilizną pacyf s tyczną" . 

Tak szczerze l bez obsłonek retory­
cznych zachwalał l propagował młody 
Hohenzollern powrót do dawnego, 

przedwojennego dr-ltu kasarnianego i 
do zdobywtzego, zaborczego Drangu 
mllitarysiów pruskich, 

W ostrych słowach skarci} też mów­
ca postępowanie rządu bawarskiego, 
który stawia przeszkody rządowi Rze­
szy, dążącemu do odrodzenia Nienrec. 

dać wyraz dą-
których jest gor­

liwym wyznawcą wraz z Hitlerem. 
Pod koniec wiecu zjawił s ę Hitler, 

wygłosił krótką mowę, przyjętą burzll-
wemi oklaskam 1 wraz z księciem 

nem cesarskim, między wodzem naro--
dowych socjalistów a Hohenzollernem, 
jest czemś w'ecei, niż efektem obliczo­
nym na tłumy wiecowe. „Ora w żołnie­
rzy" , o której m ó w i książę Auwi - j e 
jest tylko zwrotem retorycznym; grę 

„Auwi" wyszedł demonstracyjnie n a . tę — ale na serio — zapowiedział i 
uljcę, gdz'e obu mówców powitały en* I przeprowadza wierny Hohenzollernom 
tuzjastycznie zebrane przed gmachem: generał von Schleicher, który w formie 
tłumy. i ostroźniejszej zapowiedz !ał „reformę 

W okresie rządów von Papena i gen- ' uzbraenia Niemiec". 
Schlelchera, w czasie wzrostu ponów- ' Duch Hohenzollernów powiał zno-
nego wpływu kliki mil'tarystycznej J ,vu nad Nlemcam'. 
braterstwo broni między Hitlerem a sy-1 i E« R. 

18 lat p o w y b u c h u w o j n y ś w i a t o w e j . 
Osiemnaście lat temu, w sierpniu,' niali, nerwowo wyczerpani l do pracy 

rozpętała się nad światem burza, której nieprzydatni. 
skutki po dzień dzisiejszy działają. I A koszt i straty materjalne, jakie ta 
Wszystko, co obecnie przeżywamy, ca- masowa rzeź spowodowała! Wszak 
ła struktura polityczna ł gospodarcza, I żmudne obliczenia wykazały, że koszta 
techniczna i obyczajowa świata całego | prowadzenia wojny światowej osiągnęły 
— sprowadza się do tych gigantycznych 
zmagań, rozpoczętych przed osiemnastu 
laty. 

Gdy pod koniec 19-go wieku genial­
ny obłąkaniec, Fryderyk Nietzsche mo­
cą swego fascynującego słowa wyczaro­
wywał obrazy przewrotu, owego „Um-
wertung aller Wer te " , przemiany wszel­
kich ustalonych wartości — nie przy­
puszczał zaprawdę, że w kilkanaście lat 

f>o jego koszmarnych wizjach wybuja-
ej wyobraźni istotnie świat cały stoczy 

się w wiry, miażdżące dawne wartości 

Fantastyczną cyfrę 200 miljardów dola­
rów, zaś straty materjalne w formie 
zniszczenia domów, warsztatów, fabryk 
itd. wyniosły dwa razy tyle, bo 400 mil­
jardów dolarów) 

Lecz nietylko rzeź miljonów i znl*! 
weczenie niezliczonych ośrodków ma* 
terjalnej kultury były następstwem tych 
gigantycznych zapasów. Wojna świato­
wa przeorała gruntownie przedwojenne 
pojęcia o moralności, o rodzinie, spowo­
dowała rozluźnienie obyczajów, wyła* 

, dowała instynkty zdziczenia i kult |. 
i wyłaniające zupełnie nowe. [gwałtu, Stworzyła też między narodami .1 obcego przymusu. , 

W jakąkolwiek dziedzinę życ ia s k i e - , barjery nienawiści, rozpętała propa-I Zapłaciliśmy za to wszystko 1 krwią 
1 gandę wrogości, nie zatrzymującej się 11 mieniem i pracą. Nie otrzymaliśmy te-
nawet przed świątyniami sztuki i lite- go przy zielonym stole pertraktacyj dy-
ratury. | plomatycznych. Już na szereg lat przed 

Wreszcie: czyż kryzys gospodarczy, 

największej w dziejach ludzkości prze* 
miany, jaka zaszła na świecie kilkanaś­
cie lat temu. 

A jednaki Gdy na te lata g/ozy i 
zniszczenia spojrzymy okiem Polaka, 
gdy cofniemy się myślą w stulecie nie­
woli, w te czasy, kiedy Adam Mickie­
wicz modlił się o „wojnę powszechną" 
— inny zupełnie obraz się uwypukla. 
Ta wojna niszczycielska, ta wojna, któ­
ra uśmierciła 11 miljonów ludzi, pozo­
stawiła 8 miljonów kalek, zniweczyła 

' dóbr materjalny wartości setek miljar­
dów — ta wojna była równocześnie ko­
lebką, w której narodziła się nasza wol­
ność, nasz byt państwowy, nasze złą­
czenie ziem polskich, nasze przecięcie 
kajdan niewoli, nasz dostęp do morza, 
nasze wyzwolenie moralne i materjalne 

rujemy wzrok, czy stosunków politycz 
nych, ekonomicznych, kultury mater­
ialnej i umysłowej, rozwoju techniki, 
życia rodzinnego, emancypacji młodzie­
ży itd. — wszędzie spotykamy nowe 
wartości, nowe pojęcia, nowe prądy, 
dzielące czasy powojenne od przedwo­
jennych, przegrodzone temi kilkoma 
laty, w których Bóg Wojny władał 
światem. 

Już przytoczenie kilku cyfr unaocz­
nia, jak dominujące działały na tę „Urn-
wertung aller W e r t e " przyczyny, jak 
głęboko sięgał wpływ przemian, rozpę­
tanych przez wojnę światową. 

Uprzytomnijmy sobie bowiem: 67 
milionów mężczyzn zostało powołanych 
pod broń, wytrąconych % kolei życia 
codziennego, obowiązków zawodowych. 
11 miljonów mężczyzn poległo na niezli­
czonych polach walk. 13 miljonów było 
annych i wróciło z te j krwawej objaty 

z poważnemi uszkodzeniami ftzycznemt, 
a w tej liczbie 8 miljonów ludzi wróciło 
'ako inwalidzie bez rąk, bez nóg, ociem-

|aki nęka świat cały, nie fest jedną z tra­
gicznych spuścizn wojny światowej? 
Wstrząs ten przeolbrzymi, jaki dokonał 
się w czasie wojny i zwalił równowagę 
między produkcją a konsumpcja, stwo­
rzył hipertrefję produkcji i niedorost 
konsumpcji — po dziś dzień wstrząsa 
podwalinami życia gospodarczego. To 
samo w dziedzinie walutowej. Gigan­
tyczne długi z jednej strony, a druk pa­
pierowego pieniądza bez miary i opa­
miętania — spowodowały okres Infla­
cyjny, po którym znów przyjść musiała 
tegoż antytoza: dellacja, ciasnota pie* 
niądza, krążenie złota po oceanach, 
szukanie bezpieczeństwa waluty w cha* 
otycznych, często bezmyślnych formach. 

Czyż dalej rozwijać ten ponury obraz7 
Chyba naszkicowane powyżej następ­
stwa wojny światowej starczą do zobra­
zowania wielkości i powszechności tej 

sierpniem 1914 roku upati 
nam Wielkiego Człowieka, który prze­
widział, że w zbliżających się zmaga­
niach światowych przegramy, jeśli bę­
dziemy zdani na łaskę obcych potencyj, 
że musimy sami chwycić za oręż, by 
w chwili likwidacji wojny światowsj 
obronić granice Polski. 

Przez 4 lata przewalały się przez 
ziemie polskie miljonowe armje zabor­
ców. Niszczyły, grabiły, chudobę z obo­
ry chłopu wywlekały, rekwizycją w 
miastach unieruchamiały warsztaty, — 
ale po tych 4-ch latach przyszły dwa 
dalsze, w których zdołaliśmy odeprzeć 
wszelkie zakusy na nasze ziemie. 

Wojna, która niszczy, była dla nas 
twórczynią bytu samodzielnego, 

I o tern nie wolno nam zapominać, 
gdy rozpamiętujemy rocznice sierpniowe 

M. 

ZahoAczenie marszu „Szlakiem Kadrówki" 
w obecności przedstawicieli w ł a d z w o j s k o w y c h i cywilnych 

Kielce, 8 sierpna 
W poniedziałek dnia 8 sierpnia za­

kończony został w Kielcach 9-ty marsz 
szlakiem Kadrówki. Na mecie zebrały 
się tłumy publiczności, które utworzyły 
szpaler po obu stronach ulicy 3 Maja. 

Wśród zebranych widać przedstawi­
cieli władz państwowych na czele z p. 
wicewojewodą Bratkowskim, przedsta­
wicieli władz wojskowych z p. gen. hu-
czańskm, zastępcą dowódcy drugiej dy­
wizji pułkownikem Borowcem, podpuł­
kownikiem Trapsze, attache wojsko­
wym Finlandii, pułkownikiem Swenso-
nem i Łotwy pułk. Winterem. 

Obecni byli również prezes zarządu 
głównego Z. S . mecenas Paschalski, pre 
zes zarządu podpulkownk Arciwiński, 
szef wyszkolenia major Hercog, szef 
fizycznego wychowania kapitan Our-
letto i inni. 

O god/lnle 9.22 przybyła na metę 
pierwsTi at-iifyri" 39 ptuku p 'e-lioty, po­

tem kolejno przybyły drużyna 16 pułku 
piechoty straży granicznej, 22 pułku ple 
choty, drużyna 4 pułku legionów, Orląt 
i Z. S . Powązki Warszawa. 

Wszystkie drużyny entuzjastycznie 
witane były przez zebraną publiczność 
l obdarzane kwiatami przez panie, znaj­
dujące się na mecie. 

Nadzwyczajnemi oklaskami witana 
była drużyna Z- S- Gdańsk, która pierw 
szy raz w tym roku brała udział w u-
roczystości. 

Pod względem klasyfkac j i drużyn 
pierwsze miejsce zajęła drużyna 30-go 
pułku piechoty z Warszawy osiągając 
640 Punktów, drug>e miejsce Straż 
graniczna —* 617,5 punktów, trzecie — 
16 pułk piechoty z Tarnowa — 488,5 
punktów, czwarte — pułk legionów kie­
leckich — 486 p. 

W kategorii drużyn P . W . s tar­
szych pierwsze m^Jsce zajął Z- S< W a r i 
szawa — Pawr.zki osfagajne 536 5 pun-l 

któw, drugie — Z- S- Orle krakowskie 
— 508 punktów, trzecie —1 Poznań — 
498.5 punktów, czwarte Z. S . Sucha — 
498 punktów, piąte — Z. S . Przemyś l— 
492,5 p. 

W kategorji drużyn P- W- młod­
szych pierwsze miejsce — Z. S . Poznań 
—266.5 punktów, drugie Z. S . Wilno — 
256 5 punktów, trzecie Z. S . Skarżysko 
— 252 punktów, czwarte — S : edlce — 
245 5 punktów, piąte — Kraków — 236 
punktów. 

Na uroczystość przybył również wy-
sok komisarz miasta Gdańska. 

Warszawa, 8 sierpnia. 
(Pohlu Agencja Telegraficzna), 

Izba Handlowa Polsko - Amerykań­
ska 1 Towarzystwo Polsko - Amery­
kańskie w Warszawie wydały dsiś w po­
łudnie przyjęcie na cześć bawiącego' w 
Warszawie p. Dewey'a. 



R O Z M A I T O Ś C I 
N A S Z P A L T A C H M U Z 

L I R - J E M I Ł O Ś C I 
Zawołania miłosne dla każdej organiza­

cji ludzkiej są odrębne. Cóż dopiero mó­
wić o poetach, jako tych szczególnych jed­
nostkach o specjalnie subtelnem odczuwa­
niu. Wypływa to — zrozumiale — z tem­
peramentu widzenia i dostrzegania, z in­
dywidualnej budowy najczulszego aparatu 
chwytania i przyoblekania w szatę orygi 
nalnego poetyckiego matcrjalu — doznań 
twórczych. 

Dla jednego tern zawołaniem są czyjeś 
oczy błękitne, dla Szczawieja — lilje, któ­
re lubi i umie pięknie wplatać w pieśni o 
ukochanej. Dawno, dla Mickiewicza — 
kochanka imię Maryli było święte ponad 
wszystko. Talizmanem, wspomnieniem, re­
fleksją, motywem, zawołaniem i radością. 
Jeszcze dawniej — za Jana z Czarnolasu 
imię Hanny — było wschodem poetyckich 
miłosnych śnień, rojem pieśni i przeżyć. 

Czasy obecne znacznie zmieniły się. O-
becnie poeci, naogół zatajają imiona, w 
swoich utworach akcentując jakiś specjal­
nie zaobserwowany szczegół postaci. Szcze 
gółów przetapiając metaforycznie i poe­
tycko na nieskazitelne piękno wiersza. 

Zaletą pierwszą świeżego tomiku Jana 
Szczawieja jest to, że poeta prezentuje się 
wierny swemu zawołaniu. Czy za niem 
kryje się jedna osoba, czy wiele, rzecz w 
zasadzie podrzędna. W każdym razie ma­
my podaną jednolitość poetyckiego zawo­
łania, którem w tej dziedzinie dla Szcza­
wieja są lilje. 

„Dłonie jaśniejsze od lili j", wiersz „O 
gwiazdach i liljach", „I jak księżyc po li-
Ijach, po piersiach..." 

Jest to niezmiernie charakterystyczne 
dla nowej fazy twórczości Szczawieja. Ze­
stawiając tę utwierdzoną jedyność z róźno-
litością „Miłości tworzącej" dojść musimy 
do niechybnego przeświadczenia o Us.taIVi.-f| 
niu się w kształtach wizji poetyckiej. lY.c 
jest ona tak chwiejna i rozgorączkowana 
•jak' uprzednio. Ale jest t r w a l s i ; o S r y ś o - ' 
wana, i co najważniejsze: zasobem doświad 
czeń i przeżyć już nie wypadkowych — 
wywalczoną. Czyli rzetelny plus i krok 
naprzód. 

Właśnie w związku z obrysowaniem 
wizji poetyckiej u Szczawieja — zastana 
wia wyjątkowa kondensywność tematu w 
utworach. W „Gałęzi czeremchy" poeta 
podaje ekstrakt. Byłoby kwestją, czy dwa 
dzieścia tylko utworów nie jest jednostron­
nością i skąpstwem. Ale wątpliwości teg> 
rodzaju rozsądza sumienie poety, a naj­
wyższą instancją jest powaga skupionej 
wizji i nabożne zdziwienie czytelnika. 

Kiedyś, pisząc o poprzednim tomie, skre 
ślilei i Szczawieja jako predestynowanego 
do rodzaju liryki miłosnej. Kontrolując o-
rzeczenie poprzednie z plonem obecneg) 
tomiku Szczawieja — z radością muszę 
pierwotny osąd mój pogłębić. Wyłącznie 
zmysłowa i ściśle dopasowana plastyczna 
konsystencja poety — przenosi miłość ku 
kobiecie na to wszystko, na co pada pro­
mień wzroku poetyckiego. Posuwam się 
do twierdzenia, że wieś w ostatnich utwo­
rach Szczawieja — odtwarzana jest w tej 
samej temperaturze natchnienia jak temat 
innych utworów... 

W zakończeniu pięknej „Dedykacji" — 
mówi Szczawiej: — 
„Lecz szczęścia do tej pory nigdzie nią 

spotkałem, 
Dzisiaj dopiero kocham i jestem szczę­

śliwy." 
Słowo „kochani" ma przerozmaite to­

nacje. Inaczej je wymawia i co innego nie­
wątpliwie pod nie podkłada Rimbaud, niż 
Geoliey Potocki z Montalku, niż Jesienin 
czy Brzezina. Splata ono się ze szczęściem 
ale w tym jedynym v ypadku, kiedy mi­
łość jest wzajemna. 

„Wzajem byliśmy wtedy ja tobie, ty mnie 
oddana. 

Wielkiej naszej miłości pokorni słudzy, 
Złączeni przez mą nazawsze i tylko dzieli 

nas ściana 
Domu, który jest cudzy." 

Ów hymn miłosnego upojenia, znajdu­
jący tak świeży, bezpośredni i zachwycają­
cy wyraz w strofach Szczawieja gasi s ę 
nagle po słowach: „I najpiękniejsza wio­
sna na smutek nic nie pomoże." 

Jakie to jest proste, zwyczajne i tern 
właśnie rewelacyjniejsze. Potwierdza s:ę 
trafność i bezpośredniość odczuwań poety 
na tle tego zasadniczego kontrastu. O J 
radosnego wzruszenia przeżyć miłosnych 
— do smutku targającego zwątpieniem, 
przypominającego zwodniczość wszystkie­
go na świecie. Tu, nie gdzieindziej dostrzec 
należy rzeczywiste oblicze tych doznań. 
W tym kontraście, rozdarciu, niebotycz­
nym odstępie zachwytu i smutku tkwi 
klucz przeżyć współczesnego człowieka 
wogóle. Jan Szczawiej jest tego poetyc­
kim wyrazicielem. Świetny i wnikliwy dał 
temu zjawisku wyraz Asnyk, mówiąc d j 
czytelnika o poetach, że pisząc o sobie, 
piszemy wam o was. 

Nie osłabia powyższego stanowiska 
Szczawieja fakt, że jest romantykiem w 
patrzeniu na miłość. A miłość — jeśli jest 
miłością prawdziwą, jest tylko i zawsze 
romantyczną. Tej współczesności Szcza­
wieja nie osłabia też fakt, że poeta wiej­
skie zagadnienia i sprawy niemniej gorą­
co, niemniej serdecznie i trafnie ogarnia. 

Poza szeregiem pierwszorzędnych utwo­
rów liryki miłosnej, napotykamy w tomie 
wiersze wiejskie. Niewiele ich jest, ale 

jakościowo szczególnie szlachetnej wagi. 
„Czas na to przyszedł", „Kolenda", „ W -
gilja w domu" — wskazują najdobitniej, 
że żywiołem najsposobniejszym w twó--
czości Szczawieja obok słodkiego zagad­
nienia miłości jest wieś. 

Szczerość i bezpośredniość w ujęciu 
wsi znajduje swój wyraz i oddźwięk w e-
rotykach, zaś zapalna zmysłowość liryK-
miłosnych bywa udatnie przetransponowa­
na do utworów wsiowych. 

Naogół Szczawiej pisze strofami. Ryt­
mika tych strof nie jest wzięta pod miaro, 
jednak niepozbawiona muzyki, wpadająca 
w ucho specjalną jakby od dalekich ste­
pów, szerokich pól idącą śpiewnością. 

Rzadkim bywa u Szczawieja pełnopraw­
ny rym. Szczawiej z większą sympatią 
zdaje się operować techniką asonansó*, 
przeplataną rymami. Lecz technika ta jest 
pełną umiaru, powściągliwości i dyskrecji. 
Jest zharmonizowaną niebywale muzycz­
nie i rytmicznie związana z tematem. 

Jako owoc dalszego rozwoju poetyckie­
go „Galęź czeremchy" jest tomikiem god­
nym pamięci i uwagi, świadcząca o roz­
rastających się możliwościach twórczych 
poety. 

1 zbiorek omawiany jest niewątpliwie 
rzetelnym krokiem naprzód. Ilościowo 
skromny, jakościowo wszakże — nad wy­
raz bogaty. 

Jest to tem bardziej zastanowienia god­
ne, że przecież zawsze sprawia zasadniczj 
trudność zawarcie w mniejszej liczebiuj 
objętości większej masy doświadczeń, spo­
strzeżeń i twórczego materjalu. 

Świadczy to dodatnio o autorze, że nie-
tylko włada obrysowaną, do ostatnich gra­
nic dostrzeżoną wizją, ale i umie tę wizję 
wtłoczyć harmonicznie w wiersz wedle 
własnej woli. 

Wawrzyniec Czcreśnlewskl. 

Szczawiej nuci: 
nie, większej xìy • 
dne, bezgrzeszn» * 
ce kusi inaczej 

Albo w de<> 
„Zazdiość": 

* ) Jan Szczaw?! 
szawa. Nakładem 
Stron 28 i 4 nlu* 

]*•> no wierzę jedy 
' . i 'y Nad twe cu-

M . . „ciało kobie-
f ! l ili j" 
n, . wierszu p. t. 

czeremchy", W&r 
How:cka. l'JJ2 

Istnieją w literaturze operowej dwa utwory, 
złączone ze sobą wczlanr tak mocnemi, że wszol 
kle próby ich rozdzielenia kończą się zawsze n.e 
powodzeniem. 

Mam na myśli „Rycerskość wieśniacza" Ms 
scagniego i „Pajace" Leoncavalla. Co złączył boy 
sztuki, tego czlow ;ek nie powinien rozłączać! 
T e dwie fascynujące opery są jak te 6¡ostry 
sjamskie. Niektóre sceny operowe — miedzy nie 
mi i warszawska — próbowały je rozączać, z-, 
szkodą dla siebie samej. 

Nieprawdopodobne powodzenie „Cavalerj !" po 
budziło Leoncavalla do napisania „Pajaców", kto 
rych prcmjera odbyła się w Medjolanie w roku 
I8J2 (..Cavalcrji -' o dwa lata wcześniej). Od tej 
daty rozpoczyna się triumfalny pochód ich obu 
przez wszystkie sceny całego św ata i niema 
po dziś dzień ani jednej, nie zaliczającej ich do 
swego stałego repertuaru. 

Upływa akuratnie lat czterdzieści od chwili, 
gdy miody, upojony sławą, Mascagni zjechał po 
raz pxrwszy do Wiednia, przyjmowany tam jak 
jakiś Amanullach- Wówczas otwarto w Wiedn.u 
światową wystawę przemysłową, która miała ja 
ko nadzwyczajny dodatek wystawę historji szlu 
ki i lea.ru wszystkich narodów i wszystkich e-
pok. Dawano, za przykładem Francuzów z ca¡-

sów wystawy paryskiej, rale cykle koncertów 
oper — i na ten cel wybudowano nawet spe 
cjalny • teatr. Wystawiali w nim swe opery naro­

dowe i komedje: Francuzi, Włosi, Polacy, Wę­
grzy i Czesi. M.ędzy innemi i naszą „Halkę" 

Atoli największe zainteresowanie wzbudzały 
przedstawienia Włochów. Medjolanski nakładca 
i nrljoner w jednej osobie, a zarazem twórca 
konkursu, na którym „Cavaleria" zdobyła pierw 
szą nagrodę, Sonzogno, przywiózł do Wiednia 
nićtylko znakomity, ze słynną BelFncioni na cze­
le, zespól solistów, lecz zarazem pól tuzina no­
wych oper, z ich kompozy lotami in natura. 

Zdarzenia te opisuje bardzo interesująco naj­
znakomitszy krytyk muzyzny ubiegłego stule­
cia, Edward Hanslck, w swej książce p. t ,J. 
mojego życia". Oddaję mu glos: 

„Tak więc było wreszcie danem wiedeńczy­
kom ujrzeć młodego Mas.agniego. Jego „Cava-
leria" osiągnęła w stosunkowo niedługim prze-
ciągu czasu cyfrę stu przedstawień w operze 
nadwornej, a żałosne „intermezzo" przybrało roz 
• nráry istnej plagi krajowej. Obecnie wchodziliś­
my-w okres • adoracji osoby- Jesz . ** _« gdy na 

ziemi niemieckiej nie przyjmowano tak uroczy­
ście żadnego młodego kompoz, lora, który dał * ' j 
poznać dzięki jednej jedynej malej operze, JSK 
wówczas, w mies :ącu wrześniu, Mascagnieg-> 
Ciekawość publiczności ścigała go po ulicach 
prześladowała aż do teatru. Gdy ten nicrozważ 
ny człowiek chciał w czasie jednej z przerw po­
rozmawiać ze mną w parku, natythm.ast otoczył 
nas zwarłem kołem p:erściei't ciekawskich, przy 
sluchujących się bez żenady naszej rozmowie 
zmuszających nas do prędkiego zlikwidowania je j . 
W Wiedniu mieszkali najsławniejsi kompozyt 
row'e wszystkich narodów — a jednak żaden 
admirał angielski, wstępujący na jakąś nowo od 
krytą wyspę w najbardziej czerwonym uniforine 
i w kapeluszu z piórami, nie może być powit.i 
ny przez tubylców z większem zdumiemem, n ż 
Mascagni przez wiedeńczyków... Ktoby nie zn 
tego naprawdę s' romnego i w tem calem wido­
wisku bezwinnego młodego człowieka, ten mógł 
by się do niego uprzedzić. Jednak te owacje na 
leżało osądzać mirej ze ótrony artystycznej, 
więcej z czysto ludzkiej, bezceremonialnej. Bo 
czyż ci ludzie, otaczający Mascagnicgo i nie m 
gący dość napatrzeć się jego łagodnej i gładk 
wygolonej twarzy, wyglądali na fanatycznych 
wielbiciel' muzyki? Czy nie mieli oni raczej wy 
glądu serdecznie wspólcz -jąeych gratulante* 
Wszak tak rzadko widujemy kogoś naprawdę 
szczęśliwego. I w dodatku m'odego kompozytn 
ra, którego pierwszy jego wysiłek sceniczny od 
razu wydobywa z niedoli i troski na jasne św u 
tło słońca! Sława jest czemś wspaniałem! Jed 
nak naprawdę słodko smakuje ona tylko w ml>v 
dości. Najwspanialsza zorza poranna nie jest 
tak smaczna, jak pierwsze promienie sławy, 
Podczas gdy stary Voltaire zapewniał, że od 
6tąp ;lby chętnie całą swą sławę za dobry zolą 
dek, to szczęśliwszy od n ego Mascagni posiaJ 
obydwa te nieoszacowane przymioty równocz 
śnie. A ponadto jeszcze trzeci, który czyni g 
dopiero naprawdę szczęśliwym: osob.sty wdziik 
; urok. Podbija niemi wszystkie serca. A nie jc-t 
to wcale rzecz łatwa, być ciągle miłym, a choćby 
tylko uprzejmym, gdy się jest od świtu do nocy 
kokietowanym, osaczanym i podziwianym". 

„Chętnie przyjąłem zaproszenie na skromm 
posiłek w jego hotelu. Właściwie gospodarzem 
byl Sonzogno, który pragnął zapoznać mne tak 
że z innymi „swymi" kompozytorami- Co mi tę 
najpierw, rzuciło w oczv orzv welścju do Dokoiui 

Mascagniego. to stosy listów, zawalających cal, 
stół: narazie wszystkie w statve zapieczętowa­
nym. Jest niepodob:eństwem, by w ciągu dwóch 
do trzech dni załatwić tr, co napłyń.e w cza;- e 
jednego tylko przedpołudnia. Same prośby o l > 
tografje .: autografy — mędzy niemi rńwtrcż i 
0 pieniądze. Przeważna część musi pozostać n.e 
odp :eczętowana. 

Mascagni miał na sobie wygodną bluzkę z 
czerwonego wełnianego materjalu i był podobny 
do układnego djabelka. Dopiero gdyśmy szli dó 
sto'u, ubrał czarny salonowy surdut-

Naprzeciwko mnie s :edzial stateczny, silny męż 
czyzna, zażywny, z wykręconemi do góry giu-
bemi wąsiskami kometa pułkowego. Byl to wow 
czas jeszcze nieznany, obecnie rywal Mascagne 
go, uwielbiany wszędzie, gdzie tylko s ;ęgają ję­
zyki wioski i niemiecki: Lcuncavallo, twórca 
„Pajaców". 

Obok niego mały, trwożliwie nieśmiały pun: 
maestro Mugnone, którego mata opera „U 
B richino" była dawana również w teairze wy­
stawowym. Jeśli się nie mylę, znajdowali się tam 
wówczas również kompozytorowi oper: „La 
Hilda" (maestro Cilea) i „Mała vita" (maestro 
Giordano). 

Mniej więcej w polowie obiadu Mascagni wstał 
1 prosił zakłopotany i zmartwiony o pozwoleń.e 
na zmianę surduta, pdyż w ciasnem ubraniu czu 
je się zbyt nieswój. Idzie do sąsiedniego pokoju 
i wraca z twarzą rozpromienioną'— w czerwonej 

eln-anej koszuli, it.by djabeiek. Cieszyliśmy stę, 
widząc go znowu w dobrem usposób.emu. 

Po obiedzie wyraziłem chęć, by usłyszeć coś 
nieopublikowanej jeszcze opery „Kantzau". 

Mascagni podszedł natychmiast do fonepanu i 
zagrał nam nie „coś", lecz całą operę od począt 
ku do końca; oba p :erwsze akty z arkuszy korek 
(orskich, ostatni cały z pamięci, nie utknąwszy 
przy żadnem słowie, żadnym tonie. Równocześ­
nie przyśpiewywał awym mlodzieńczo-skrzeczą-
cym głosem „kompozytorskim" z takim ogme.n, 
ż nawet nie zauważył strumieni potu, spływają­

cych z jego twarzy. Ody fortepian miał jeden 
lub dwa takty pauzy, wówczas Mascagni grał Jo 
śpiewu^jak na sceme. 

Kto z takim entuzjazmem potrafi jednym 
tchem prześpiewać całą operę, nie zatrzymując 

^tijjiaęząjD^aśn.ęnrami i rzeczjnv ubocznemi, ita 
żyje'pełnią życia i szczęśliwie w swej sztuce 
Ten nie jest nudziarzem. 

Oto wrażeme indywidualne, wyniesione z tej 
niezwykłej produkcji". 

Jakże daleko odbiegliśmy od tych czasówt 

Wl&dyslaw Fabry 

0 słynnym szermierzu 
polskim 

Ukazała s : ę w druku książka p. i „t' 46fiom 
nień. o Michale Starzewskim", którego niepizer 
ciętna postać godna jest biografji. 

Dzieciństwo — w habicie Kapucynów, potom 
szereg lat „guwernerstwa" w domach magnac­
kich, potem boje o wolność ojczyzny u buku 
gen. Chlopick-ego i ks. Komana Sanguszki,' bi­
twa grochowska, szeregi „Strzelców Wolnych" 
majora Orotthusa, a potem długie lata ciężkiej 
pracy pedagogicznej i wreszcie zupełne poświę­
cenie się sztuce szermierczej, z którą Starze.w-
ski zw ;ązany jest od młodości żywą tradycją 
rodzinną. W czasie, gdy talent szermierczy Mi­
chała Starzewskiego rozwijał się, t. j . w p erw 
szej połowie 19-go w., bezpośrednia tradycja 
fechtunku polskiego już dogorywała- Nikt jej u e 
spisał, jako, że wydawało s.ę to zbyteczne wów 
czas, gdy prawie każdy szlachcic w Interes.* 
własnego bezpieczeństwa musiał od młodości ;ą 
znać i umieć. M chał Starzewski, który zabły­
snął, jako mistrz fechtunku w Polsce i zagrani­
cą i stworzy! własną szkołę, przystępuje jeszcze 
w pierwszej połowie ub. stulecia do najisan a 
wielkiego „Traktatu o 6zermerśtwie". TrafciM 
ów jest ciekawy nietylko jako podręćznk ów­
czesny i przyczynek do historji szermierstwa pol 
skiego, lecz równ.eż ze względu na swą orygi­
nalną formę, literacką. 

Dz eje Michała Starzewskiego opisał w sposób 
nader zajmujący wnuk, p. Józef Siarzewafti, za­
mieszczając w swej książce oryginał rzeczonego 
„Traktatu". 

„Wspomnienia o Michale Starzewskim" prze­
czyta każdy z zainteresowanym, a zwaszwa mi 
lośnicy fechtunku, którzy tu znajdą w ele cen 
nego materjalu. 

Szata zewnętrzna książki — godna uzn- • 
(a. k).• 

http://lea.ru
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Dziś Romana M. 
Jutro Wawrzyńca M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość daia 
Ubyło dnia 

4.10 
19.13 
12.27 
15,28 
22.25 

1.34 

Osobiste. 
(i) W dniu wczorajszym, objął urzedo-

wąanie po powrocie z urlopu p. Waoław 
Lutomski, naczelnik wydziału bezpie­
czeństwa w urzędzie wojewódzkim. 

Wczoraj rozpoczął 4-tygodniowy ur­
lop wypoczynkowy, zastępca naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa p. Zygmunt 
Szczepański. 

K o b i e t y 
w roli sekwestratorów. 

Jak nas Informują z Łódzktej Izby 
Skairbowej, nowa ustawa o egzekucji za­
ległości podatkowych, wprowadza mie­
dzy łnmemi uprawnienia dla sekwestra­
torów skarbowych, przeprowadzenia re-
wtoyj osobistych płatników, w wypadku, 
gdy zachodzi podejrzenie, iż złośliwie 
ukrywa on gotówkę. 

W związku z tem wyłoniła się kwe­
st ja w jaki sposób sekwestratorzy prze­
prowadzić mają rewizję osobistą u płat­
ników - kobiet 

Na skutek wydanej w tym względzie 
optnjl Izby Przemysłowo - Handlowej, z 
chwilą wprowadzenia w tyc ie nowego 
systemu egzekucyjnego, zaangażowane 
zostaną specjalne sekwestratonkl, któ­
rych zadaniem będzie przeprowadzanie 
rewlzyj u płatników - kobiet (p) 

Ogólnopolski zjazd 
przeciwrakowy 
odbędzie się w Łodzi, 

W dniach 30 1 31 paźdzłernlka b\ r. 
odbędzie się w Łodzi trzeci ogólnopolski 
zjazd przeciwrakowy. 

Na zjeździe omówione będą aprawyy. 
dotyczące współczesnych badań nad ra­
kiem, wczesnego rozpoznawania raka, 
leczenia, oraz walki z rakiem na terenie 
Rzeczypospolitej. 

Dotyohczs zgłoszono fu* kMkaidzle-
siąt odczytów najwybitniejszych lekarzy 
polskich. 

Przewóz pasażerów 
na kolejach polskich. 

Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego za rok ubiegły, 
Polskie Koleje Państwowe przewiozły w 
ciągu roku ogółem 135,272,7 tysięcy pa­
sażerów, w tem 40,2 tys. pasażerów I-ej 
klasy 6.688 tys . pasażerów II-ej klasy, 
128.179,1 tys. III-ej klasy, oraz 365,1 
tys. IV-ej klasy. 

Z ogólnej liczby pasażerów 134,500 
tys. przypada na koleje normalno-toro-
we, 772,7 tys. zaś na koleje wąskotoro­
we. 

Przeciętny przejazd pasażera wyno­
sił 41,2 km., przyczem pasażerowie I-ej 
klasy przejeżdżali przeciętnie 286 km. 
II-ej — 71,9 km., III-ej — 35,2 km., oraz 
pasażerowie IV-ej klasy 22 km. 

Emigracja do Argentyny. 
Syndykat Emigracyjny informuje, że 

do Argentyny wyjeżdżać mogą rolnicy, 
rodziny rolnicze na osadnictwo oraz ro­
dziny na kolonję w Missiones. mogące 
wykazać się posiadaniem 150 dolarów po 
opłaceniu kosztów podróży, ponadto zaś 
wyjeżdżać mogą robotnicy wyznania 
mojżeszowego. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
A Daneerowcj (Zgierska 57). W, Gro»ako<w»kŁ«-
fo (11 Listopada 15), Sake. S. Gorfeioa (Pił­
sudskiego 54), S. BaiPt<x»ae<w»kiefio (Piotrkowsica 
164), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. S*7-
tsaAskiego (Przediatniana 75), (p) 

D r CZAPLICKI 
powrócił 

15—1 Choroby uszu, nosa i gardła 

Plofrkowfka 1X0 1 2 - 1 1 5 - 7 

K o m i s a r z r z ą d o w y w magistracie 
m a być z a m i a n o w a n y z dniem 15 p a ź d z i e r n i k a b. r. 

(i) Przed kilku dniami donieśliśmy o 
możilwości rozwiązania rady miejskiej w 
dniu 15 października b. r. W dniu tym 
bowiem kończy się okres 5-letniej ka­
dencji magistratu, a na podstawie dotych 
czas obowiązującego dekretu o samorzą­
dzie, kadencja ta już nie może być prze­
dłużona. 

W dniu wczorajszym jednak nadeszła 
do Łodzi sensacyjna wieść o terminie 
urzędowania łódzkiej rady miejskiej i ma 
gistratu i o nowych wyborach, które 
zmienią dotychczasowe plany i projekty. 

Wieść ta mówi o nominacji komisarza 
rządowego w magistracie. 

J a k zdołaliśmy się poinformować, 
sprawa przedstawia się następująco: 

Ustawa samorządowa, której projekt 
został opracowany jeszcze przed ferja-
mi letniemi, wejdzie pod obrady sejmu 
bezpośrednio po otwarciu sesji sejmowej. 

Ta sprawa jest już 
definitywnie przesądzona. 1 

Chodziło więc o ustalenie, kiedy bę­
dą mogły odbyć się wybory na. mocy no­
wej ustawy. Ponieważ projekt rozporzą­
dzenia wykonawczego przewiduje, że no­
wa ustawa wejdzie w życie w 2 miesiące 
po jej uchwaleniu, jest rzeczą niemożli­
wą rozpisać wybory natychmiast. 

Wybory do rady miejskiej mogłyby 
odbyć się dopiero 

w maren. 
Z drugiej strony nowa rada miejska i 

nowy magistrat urzędować mają 5 lat. 

Czynniki rządowe zamierzają jednak 
stworzyć przyszłemu samorządowi takie 
warunki, pracy, by nie musiał on od sa­
mego początku borykać się 

z trudnościami finansowemi. 
A trudności te wyłoniłyby się nie­

wątpliwie, gdyby inna rada miejska 
uchwaliła nowy preliminarz budżetowy, 
a inna musiałaby go wykonywać. 

Gdyby obecna rada miejska pozosta­
ła do samych wyborów, musiałaby siłą 
rzeczy uchwalić nowy budżet na rok 
1933/34. Budżet ten wszedłby jednak w 
życie dopiero 

po dniu 1 kwietnia, 
t. j . w chwili, gdy rozpocząłby urzędowa 
nie nowy magistrat i nowa rada miejska. 

Oczywista, wyłoniłyby się wówczas 
tego rodzaju sprawy, że w wielu wypad­
kach nowy magistrat nie mógłby stoso­
wać się do uchwał poprzedniego samo­
rządu, tembardziej, że organizacja przy­
szłych władz miejskich oparta ma być na 
zupełnie innych podstawach. 

Już dziś, jak donosiliśmy, poszczegól­
ne wydziały magistratu przygotowują 
preliminarze budżetowe, oparte na poli­
tyce samorządowej 

obecnej większości rady miejskiej. 
Z tych więc zasadniczych względów, 

nastąpiła zmiana w projektach odnośnie 
do rad miejskich i magistratów Łodzi i 
Warszawy. 

Nowy projekt przewiduje, że po nor-
malnem skończeniu kadencji rady miej-

Partia narodowych Socjalistów 
powstanie z N. P. R . - l e w i c y i drobnych 
jjjjjy jjgrup z nfą sympatyzujących. 

N o w a p a r t j a u s p o s o b i o n a b ę d z i e t o l e r a n c y j n i e 
d o m n i e j s z o ś c i n a r o d o w y c h . 

Już w swoim czasie donosiliśmy o 
tworzeniu się nowej grupy politycznej, 
pod nazwą „Partja Narodowych Socja­
listów". 

Ostatnio odbyło się w Poznaniu po­
siedzenie rady naczelnej Narodowej 
Part j i Robotniczej, z udziałem szeregu 
przedstawicieli Łodzi, posłów Fichny 1 
Waszkiewicza, b. wiceprezydenta W o ­
jewódzkiego dyrektora Kasy Chrych 
Samborskiego i inni 

Na posiedzeniu rady naczelnej 
stwierdzono, iż politykę partii należy 
poddać ścisłej rewizji, bowiem w sa­
mej N. P . R.-lewicy zaznaczają się dwa 
różne kierunki: jeden reprezentowany 
przez posła Waszkiewicza, drugi przez 
posła Fichnę. 

Zgromadzeni przedyskutowali wnio­
sek, dotyozący zmiany nazwy i pro­
gramu partji. Posłowie Waszkiewicz 
(Łódź) i Ciszak (Poznań), oraz poseł 
Fichna (Łódź) wstrzymali sję od głoso­
wania nad tym wnioskiem. W rezulta­
cie postanowiono utworzyć komisję re­
dakcyjną, która rozpatrzy szczegółowo 
program narodowych socjalistów, opra­
cowany przez Kazimierza Dębca z 
Warszawy, oraz wprowadzi do tego 
programu potrzebne poprawki i uzupeł­
nienia. Do komisji tej powołano dyrek­
tora Kasy Chorych, dr. Samborskiego, 
inż. Wojewódzkiego, posła Sztarka 1 
znanego działacza 
ka (Poznań). 

zawodowego Adam-

W związku z tem odbyły się w sie­
dzibie łódzkiej N. P. R. przy ul. Kąt-
nej 2, dwie konferencje, podczas których 
przedyskutowano omawianą kwestję. 

Na konferencjach omówiono szcze­
gółowo program narodowych socjali­
stów. Program ten przewiduje m. in.: 

Narodowi socjaliści są wrogami sto­
sowania teroru wobec ugrupowań 
mniejszościowych. 

Narodowi socjaliści uważają za ko­
nieczne pozostawienie obywatelowi cał­
kowitej swobody wyznaniowej, dążąc 
zatem do zniesienia w wykazach i pasz­
portach rubryk: wyznanie — narodo­
wość. 

Zdaniem narodowych socjalistów — 
każdy obywatel polski jest Polakiem, a 
wyznanie jego jest dla ogółu sprawą 
obojętną. 

Poza Warszawą utworzono Już sze­
reg grup narodowo - socjalistycznych 
(przy niezalegalizowanych jeszcze sta­
tutach) w Łodzi, Częstochowie, Pabia­
nicach, Rudzie Pabianickiej, Ozorkowie, 
Tomaszowie Mazowieckim, Konstanty­
nowie, w Poznaniu, w Radomiu i Wil ­
nie. Rówrtież organizowane są obecnie 
partje narodowych socjalistów na Gór­
nych Śląsku i na Śląsku Cieszyńskim. 
Organizacje te zleją się z N. P . R.-le-
wicą, o ile zdecyduje się ona na zmia­
nę swego programu i nazwy. 

Dreszcz g roz i j f P o d i i w ? Zo r t iwu i t 
wzbudzi wspaniały film FOXA p. t. 

Z a b ó j s t w o w H o t e l u 
( ś l e d z t w o ) i Wafiteł«mOlanclci«i»all¥EII«r» 

w rolach głównych, 
50_ 2 Reż. Hamilton Mac Fadden. Wkrótce „ G r a n d - K l n o 

skiej, t. j . dnia 15 października, nastąpi 
rozwiązanie rady. Równocześnie na­
stąpi rozwiązanie magistratu i mianowa­
ny będzie 

komisarz rządowy, 
który zrealizuje dotychczasowy budżet 
aż do 1 kwietnia i równocześnie przepro 
wadzi na terenie Łodzi wybory według 
nowych zasad ustawy samorządowej. 

Nowy magistrat, który według prze­
widywań, objąłby władzę w dniu 1 kwiet 
nia, rządziłby przez dwa miesiące na 
podstawie 

prowizorjów budżetowych, 
t. j . w wysokości jednej dwunastej obec­
nego budżetu na każdy miesiąc, A no-
da rada miejska równocześnie, w tempie 
przyśpieszonem, w ciągu dwuch miesię­
cy opracowałaby budżet dla nowego 
magistratu. 

J a k widzimy więc, sprawa nominacji 
komisarza rządowego w magistracie 
łódzkim powstała jedynie wskutek nie­
możności przedłużenia kodencji dotych­
czasowego samorządu i wskutek trudno­
ści budżetowych, jakie, w związku z tem 
wyłoniłyby się. 

Wymieniane są już nawet 
nazwiska kandydatów 

na przyszłego komisarza rządowego w 
magistracie. 

Lustracje sanitarne 
przeprowadzone będą w zakła­

dach gastronomicznych, 
(i) Zdarza się bardzo często, że wła­

ściciele przedsiębiorstw gastronomicz­
nych, jak kawiarni, mleczarni, jadłodaj­
ni i t. d. w szkicach projektów, przed­
kładanych do zatwierdzenia władzom, 
nie podają połączenia swych zakładów 
z mieszkaniami prywatnemi. W więk­
szości wypadków jednak prywatne mie­
szkania właścicieli połączone są bardzo 
ściśle z przedsiębiorstwami. 

Ponieważ połączenie takie Jest ze 
względów sanitarnych zakazane, w naj­
bliższym czasie odbędzie się lustracja 
wszystkich, bez wyjątku zakładów ga­
stronomicznych w Łodzi. 

W razie stwierdzenia, że Istnieje po­
łączenie mieszkania z przedsiębior­
stwem, winni zostaną ukarani w drodze 
administracyjnej. 

Zarządzenie Belgii 
w sprawie cudzoziemców odczują 

dotkliwie górnicy polscy. 
Rząd belgijski wydał zarządzenie, na 

podstawie którego wszyscy cudzoziemcy 
znajdujący się obecnie bez pracy, uwa­
żani są za włóczęgów. Żandarmeria a-
iresztwje wielu z nich i oddaje w ręce - po­
licji, bądź też dostawia do granicy. 

Zarządzenie to odczują dotkliwie gór­
nicy polscy, którzy z powodu strajku 
znajdują się bez pracy. Liczba ich wraz 
z rodzinami wynosi około 30 000 osób. 

Oczekiwania jest w tej sprawie Inter­
wencja poselstwa polskiego. 

POZNAJ 
SWÓJ LOS ŻYCIA 

Zamiejscowym próbna analize-ho-
roskop wysyła bezpłatnie, opracowa­
ny przez słynnego MEDIUM wrąz z' 
pouczającą broszurą z której każdy 
łatwo nauczy ale odczytywać sobie 
lub zainteresowanym wszelkie zswi­
kłania życiowe każdego człowieka I 
Jego przeznaczenie. 

Napisać unie, rok 1 datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki zt. 1 (znaczkami 
pocztowemi) załączyć Adres: Marja 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, 
m. 34. 
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W Y S T Ę P Y T R U P Y W I L E Ń S K I E J W T E A T R Z E 
M I E J S K I M . 

Arcywesola komedia muzyczna amerykań­
skiego pi,arza Cb. G.jtcsfelda cieszy się olbrzy-
mlem powodzeniem, szczególnie «Hot trzeci uroz-
ma •:;•::>• pieśniami i tańcami jest żywo -"Muffir1 

wany przez publiczność. 

TEATR L E T N I W P A R K U S T A S Z I C A . 
Mimo niezbyt pewnej pogody w dalszym cią­

gu gromadzą elę tłumy Łodzian w Teatrze Let­
nim w parku Staszica, ponieważ,ruchome oaza. 
low.inh chronią widzów przed deszczem i eta­
nem. . Dziś w dalszym ciągu idzi* jeszcze wesoła 
(arca „Awantura w raju1' z Michałem Znioeem 

B E N E F I S O R K I E S T R Y W H E L E N O W I E . 
Dziś odbędzie cię benefis orkiestry eymiomioz 

nej w Hel cno wie. Na program bemefteu składają 
się utwory Czajkowskiego. Wagnera oraa kon­
cert skrzypcowy Beethoven*. Zwiększonym ze. 
npolem orkiestrowym kieruje Seweryn Pietru­
szka, • 

liiloty w**>cj» po 1 al, 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
, „POLSKIEGO RADJA". 

WTOREK, dnia 9 sierpnia 1933 r. 
11.58—12.05: Sygnał czasu a Warszawy, hejnał 

S Wieły Marjackiej w Kraikowi*. 
12.05—12,10: Odczytani* programu na dzień biel, 
12.10—12.20: Codzienny Przegląd Praay Polskiej 

Tr, i Warszawy. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny. Trans­

misja x Warszawy. 
12.45—14,10! Płyty gramofonos**. 
14.10—15.40: Przerwa. 
15.40—16.35: Płyty gramofonów* 
16.35-16.40: Kom. Centr. Biura Hydr. dla 

żeglugi i rybaków. 
16.40—17.00: ,,Pani pisze listy 1' — wygi. p. Zofja 

Misztwska 
17.00—18.00; Popularny koncert symfoniczny. 

Wykonawcy: Orkiestra Filh W*r«z. pod dyr. 
Bronu ława Szulca i Eugenta Matjenacterjnów-
na (fort.), 

18.00—16.20: „0 morafcich oubrayma-ch'' _ wygł 
prof. W. Roszkowski 

18^0—0.15: Tronsmusja z Ciechocinka. Muzyka 
taneczna w wyk. ark. Katoezk* i Karasiń­
skiego 

19.15—19.35: Rozmaitości. 
19 35—19.45! Prasowy Dziennik Radiowy Trans. 

misja z Warszawy, 
19.45—¿0.00: Komunikat Izby Przem­Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień na. 
łrepny.irepsłtttar teatrów. , , ] .<v,( 

20.00—2] .50: ' Koncert popularny. Wykonawcy: 
O'-1.. Filh. Warsz pod dyr. Kazimiera* Wił-
komirskiego, Marja Pomorska (sopr.) i L. Ur> 
•.tein '(akuiup.) 

W przerwie felieton HerawU p. t, , Ntsdy. 
skrocje o niektórych pisarkach'1 — wygłosi 
p. Marja Kuncewicz iwa. 

2,.50—21.55: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego. 

21.55—22.00: Komunikat Ol. Wojik. 8 t Meteor. 
dla komunikacji lotniczej. -

2? 00—22.40: Muzyka taneczna c kawiarni ..Ga 
etranornija''. Orkiestra pod kier. Maksymi-
li-n. Rionozki. 

22.40—22.50: Wiadomości sportowa. 
22.50—23,30: Muzyk* taneczna. 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. 
19.30, STOCKHOLM. „Tanrihauser", o-

pera Wagnera (akt 1). Tr . z Opery. 
20.00. DAVENTRY- Koncert utworów 

Czajkowskiego. Tr . z Oween1* H allai. 
20 30. S T R A S B U R G . „Le bourgeois gen­

tilhomme", komedja Montera, muzy­
ka LulH. 

20.30. RZYM. , T e k di rango", operetka 
Bony. 

20.30. S Z T U T G A R T . Tr . konoertu sym­
fonicznego z Wiesbadenu. 

21.00. B R U K S E L A . Tr . koncertu siymfo-
n e j f o z kasyna w Knocke. 

W dniu 6 sierpnia r. b. zmarł 

Dr. m e d P r o f e s o r 

Seweryn Sterling 
Zmarły, Jako długoletni Prezes Łódzkiego Towarzystwa 

Lekarskiego, otaczał nasze Towarzystwo najserdeczniejszą 
opieką 1 nie szczędził sił i pracy dla podniesienia 1 utrzyma­
nia Towarzystwa na wysokim poziomie naukowym. Bolejąc 
nad zgonem niezastąpionego pracownika zarówno dla Towa­
rzystwa Lekarskiego, jak i całe j nauki polskiej, składamy 
hołd pamięci wybitnego lekarza i obywatela. 95x2 

Łódzkie Towarzystwo Lekarskie 

Kronika kryminalna. 
POD KOŁAMI SAMOCHODU. 

W dniu wczorajszym w sprawach handlowych 
rzybył wr*z z ojoem do Łodzt 13-1« tni Moszek 
oszkowtoz, mieszkaniec Krośniowicz. 

Moezkowicze załatwiając interesy handlowe 
na ulicy Nowomlelskiej, usiłowali przejść przez 
ezdmię przy zbiegu Starego Rynku i Z^ierekioj. 
V y*»J ^r.w. - J - — o - ' 

pewnym momencie nadjechało od strony ria-
Wolności w szybkiem tempie suto Stary 

Moszkowiez zdołał w porę, odskoczyć w bok, zaś syn jego dostał się pod koła przejeżdżające^ 
go auta, doznana* licznych obrażeń cielesnych 
oraz słanianiu lewego obojczyka. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy ofierze hairców samachodo-
wyoh, przewiózł ją w stanic poważnym do szipi 
lala Anny Majrji. 

Świadkowie przejechania nie zdołali zauwa­
żyć . Nr. auta, gdyż był on zamazany błotem. 
Szofer sprawca wypadku, korzystając z zamie­
szania; zwiększył szybkość samochodu i zbiegł. 

Z A M A C H SAMOBÓJCZY. 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu własnem 

przy ul. Kopernika 49 usiłowała pozbawić się 
tycia przez wypicie większej dozy subumotu 
35-letnł* Hiulin* Piekarska, zona robotnika 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
desperetce pierwszej pomocy, przewiózł Ją w 
stanie niebezpiecznym do szpitala okręgowego 
przy ul Zagajników ej. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nara/ie nie­
znana, (p). 

BÓJKA. 
W dnłu wczorajszym 36-letnl Ryszard Frajer 

(Brzeska 27), udał się na przechadzkę w pole na 
ulica Chłodną. Frajer w polu został zaczepiony 
przez Jakiegoś pijanego osobnika, który uderzył 
go tepem narzędziem w głowę, pjczem zbiegł. 

Lekarz pogotowia udzielił pomocy poszkodo­
wanemu, przewożąc go w stanie osłabionym do 
domu. (p) 

BOCIAN W BRAMIE 
W dniu wczorajszym w bramie domu Nr. 7 

przy ul Baizarnej dostała bólów porodowych 
29-letnia Władysława Tomaszewska, bez stałego 
miejsca zamieszkania. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy matce 1 nowonarodzonemu 
dziecku płci żeńskiej przewiózł oboje do kliniki 
położniczej przy ul. Narut /wiem, (p) 

W dniu 6 b. m. zmarł 

Dr. Med. 

SEWERYN STERLING 
Profesor Higieny Wolne) Wszechnicy, członek Akademii Umiejętności w Krako­
wie, Naczelny Lekarz 1 Ordynator Oddz. Wew. Szpitala fund. Poznańskich, I t. d. 

Z m a r l y stal u kolebki zawiązania Isę naszej organizacji, której byl Jednym 
z współzałożycieli. Zawsze peten zainteresowania 1 zapatu dla spraw naszych za­
wodowych shizyl nam na każde wezwanie cenną swą pomocą doradczą. 

Cześć pamięci wielkiego lekarza-społecznika. 

75—2 

Właściciele nieruchomości 
protestują przeciwko akcji o redukcje komornego 

(i) Jak się dowiadujemy, w związku protestujących przeciwko Jakiejkolwiek 
z akcją prowadzoną przez organizacje 
lokatorskie w sprawie potanienia ko­
mornego, stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości postanowiły również w y ­
stąpić do rządu, by sprzeciwić się temu 
projektowi. 

W bieżącym tygodniu odbędą się we 
wszystkich stowarzyszeniach właści­
cieli nieruchomości zebrania, na których 
uchwalone będą teksty memoriałów, 

redukcji komornego w domach miesz­
kalnych. 

Jako motywy protestu podają wła­
ściciele nieruchomości, iż małe wpływy 
z domów uniemożliwiają im płacenie 
podatków, a w razie redukcji komorne­
go, wpływy te jeszcze bardziej zmaleją, 
wobec czego poważne straty poniesie 
skarb państwa. 

Zachorowania na 
choroby zakaźne. 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j . od 

dnia '31-go lipca do 6-gó sierpnia r. b-
włącznie—zgłoszono do Wydziału Zdro­
wotności Publlcłnej następujące przy­
padki zachorowań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 54 przypadków zacho­
rowań (w tygodniu poprzednim 26 przy­
padków), czerwonka 4 przypadki (5), 
płonica 25 przypadlków (20), błonica 16 
przypadków (22), odra 12 przypadków 
(12) róża 1 przypadek (—), krztusiec 2 
przypadki (4) . gorączka połogowa 1 
przypadek (•—). 

Inkasenci podatków miejskich 
mają objąć służbę z dniem 1 października. 

O D C Z Y T T A D E U S Z A W I E N I A W Y . D Ł U G O . 
S Z O W S K 1 E O O . 

Polaki Związek Myśli Woinei ttrcadaa w 
czwartek, dn :a 11 bm odczyt redaktora Tadeu­
sza Wicnćarwy-Dhigoszoy^skiegd, na temat „Niem 
sy u* przełomie1'. 

Wielkie' żaintcroiscwanie odczytem uwidocznia 
się w masowej przedsprzedaży biletów w sekre-
tłmjacic P. Z. M. W , ul Wólczańska 77, od go, 
dżiny 10 do 1 1 od 4 do 7 wśewtdr, 

W S Z Y S C Y K U P U J Ą L O S Y W K O L E K T U R Z E 
K U R T A W Y T R Z Y C A . 

ZWirtają się dnu, w ozasst których wwrysoy ln. 
dzic. pragnący w jakikolwiek sposób zdobyć zło. 
ty uśmiech fortuny, znajdują się w stanie niecier 
I :.w...>o zdenerwowanie 2 dni ciągnienia IV Id. 
lcutcirji państwowej. A W tym krótkim okresie, 
jniki dzieli od cdajgnlenis, największą troską staje 
»•% kupno losu, który przyniósłby tę wymarzoną 
wygraną. Kupie los nie jest sztuką, ale gdzie 
go kupić — ©to jest pytanie? 

Ale tym razem na pytanie to zma idu jemy bar­
dzo łatwą odpowiedź. Wszyscy jut zdołali się 
przekonać o nieprawdopodoonerm szczęściu ja­
kie towarzyszy graczom słynnej kolektury Kurta 
v 'ylrzyca przy ul. Piotrkowskiej I4I. Bo też 
i,toinie w każdem ciągnieniu padają w tej kolek 
Iti ze naljwyższe wygrane Szczęście to ataAo się 

przysławjwweni — mieć los Wytnzyca, to nie-
.iplświs wygrać dozą wrygnaną. 

(I) Jak wiadomo, z dniem 1 paździer­
nika egzekucję zaległych podatków miej 
sklch przejąć ma władza skarbowa. S ta ­
rania magistratu tn. Łodzi o wyłączenie 
Łodzi z pod działania tej ustawy pozo­
stały bez uwzględnienia, wobec czego 
wyiton&ła się sprawa zatrudnienia tych 
egzekutorów miejskich, któray nie otrzy 
mają pracy w urzędach skarbowych. 

Obecnie w magistracie rozważany 
jest bairdizo oryginaliny l Interesujący pro 
jekt, aby stworzyć Instytucję Inkasentów 
podatków miejskich. Dotychczas wszy­
scy mieszkańcy, którzy mieli do płace­
nia jakiekolwiek podatki, musieli sami 

zgłaszać się do kasy miejskiej 1 tracić 
bardzo wiele czasu przy okienkach ka­
sowych. Wywoływało to skargi ze stro­
ny podatników, którzy twierdzili, że chęt 
niej i regularniej opłacaliby podatki, 
gdyby w oznaczonym czasie przybywali 
do len mieszkań inkasenci. 

Te skamgi właśnie wz/iete zostały pod 
rozwagę, a ponieważ równocześnie wy­
łoniła się sprawa zatrudnienia egzekuto­
rów miejskich, zaprojektowano stworze-
nle instytucji Inkasentów podatkowych. 

Sprawa ta będzie rozpatrzona dokład 
nie na jednem z najbliższych posiedzeń 
magistratu. 

1 

XLty ZJAZD LEGJONISTOW POLSKICH 
W GDYNL 

W dniu 13 bm, o godz. 19**j m, 35, wyjeżdża 
specjalny pociąg z Łodzi do Gdyni, na Zjazd 
Legionistów Polskich. 

Reflektujący na powyższy Zjazd mogą otrzy. 
mać 90 proc. zmilkł w ,,Orbisie" za okazaniem 
Kanty Ziazdowei) nabyte) u przedstawiciela Za­
rządu Związku Legionistów w Orbisie od godz. 
10—13 i 16— 19-ej. 

Koszty przejazdu tam 1 zpowrotem oraz u-
tnzymaniem wynoszą zł< 21. 

»* 
* j. 

Dziś upływa Ostatni dzień zgłoszeń członków 
..Federacji'1 i ich rodzin na wyjazd do Gdyni na 
dzień 14 i 15 sierpnia r b. Wyjeżdżający wez­
mą udział w Walnym Zjeździe Legionistów, jak 
również w wycieczce do nadmorskich miejsco­
wości na półwyspie helskim. 

Zgłoszenia przyjmuje się jeszcze w dniu dzi­
siejszym w lokalu Federacji'' ul. Piotrkowska 
Nr, 111 (ted, 164-99) Oraz w Siedzibach wszystkich 
Kół Związku Rezerwistów, 

Centrala Komitetu Zjazdowego dla członków 
„Federacji" ul. Narutowicz* 45 m. 2 (Ul. 2o3-5y). 

S I E R P I E A w P A Ł t y t U ! 

Bez paszportów zagranicznych i wiz. 
Wycieczka morska okrętem .Kościuszko* 
do Londynu 1 Hawru (Paryża) 1 Amsterdamu. 

C e n y o d Zł. 4 0 0 -
Informacjl udzielają: Linja Gdynia-Ameryka w Warszawie, ul. Marsza! 

kowska 116, .Orbis" , „Wagons-Lits-Cook", Francopoi, Worms & Co. 

UWAGA: Ostateczny termin nabycia biletów upływa 

dnia 11 sierpnia. 6 6 - 2 

l i 

Męskie p u l o w e r y 
sportowe, wykonane ręcznie na dru­
tach w najlepszym gatunku, najnow­

sze fasony. 

ULI HIRSZMAN 
1-40 Kilińskiego 14, 2 piętro 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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ZGON PROF. DR. SEWERYNA STERLIN6A. 
gruźlicze) w Łodzi i sekcji do walki i 
gruźlicą przy magistracie m. Łodzi. 

Szczególnie podkreślić należy jegt 
inicjatywę w kierunku zwoływania zjaz­
dów lekarzy prowincjonalnych. Obda­
rzony ruchliwym temperamentem i nie­
pospolitym talentem organizacyjnym, 
tworzył podstawy ruchu naukowego w 
Polsce. Wojna europejska przerwała 
zjazdy lekarzy prowincjonalnych, ale po­
zostały one chlubną kartą w dziejach 

łódzkiego towarzystwa lekarskiego, z 
;zasów prezesury dr. Sterlinga. 

Nie zaniedbywał on żadnej okazji, by 
brać żywy udział w ruchu społecznym. 
To też został on mianowany członkiem 
honorowym b. Najwyższej Rady Zdrowia 
Rzeczypospolitej Polskiej, członkiem ra­
dy i wiceprezesem sądu Izby lekarskiej 
łódzkiej od chwili powstania samorządu 
lekarskiego, członkiem komisji lekarskiej 
wydziału zdrowotności publicznej raagi-

(i) Onegdaj nadeszła do Łodzi smut­
na wieść o zgonie wielkiego społecznika 
i uczonego łódzkiego, b. p. dr. Sewery­
na SlerUnga. Wraz z zmarłym, schodzi do 
grobu jedna z najwybitniejszych postaci 
naszego miasta, człowiek, z którego 
Łódź mogła być naprawdę dumna. 

Dr. Seweryn Sterling, urodził się w 
roku 1E64 w Gustku, pod Tomaszowem' 
Mazowieckim. Środowisko rodzinne, w 
którem się wychowywał, atmosfera kul­
turalna, wywarły decydujący wpływ na 
jego życie. Ojciec, urzędnik kolejowy, był 
przez dłuższy czas sekretarzem Józela 
Ignacego Kraszewskiego. To również wy 
f/arło wpływ na młodego chłopca, bu- j 
dząc w nim uczucia patrjotyczne, k tóre ' 
znalazły swój oddźwięk później, w czasie 
jego sludjów akademickich i w calem j e - ; 

go życiu społecznera. 
Szkołę średnią, ukończył w War­

szawie, i tam również odbywał studja le­
karskie, w latach od 1883 do 1889 roku. 
W czasie studjów rozpoczął już pracę 
narodowo-spoleczną, należąc do kierow­
ników tajnego związku młodzieży pol­
skiej, grupującego młodzież radykalno-
narodową ze wszystkich zaborów i z 
emigracji. j 

Studja kliniczne dr. Sterling odbywał 
na oddziale prof. Baranowskiego w War 
szawie, u prof. Notagla w Wiedniu, prof. 
Kossowitza w Wiedniu, Zienssena i Stin-
tziga w Jenie i w instytucie prof. Gaert-
nera w Jenie . 

Od roku 1891, rozpoczął praktykę 
lekarską w Tomaszowie Mazowieckim, 
a w roku 1894, przeniósł się na stałe do 
Łodzi. W tym samym roku został ordy­
natorem szpitala fundacji małż. Poznań­
skich, na oddziale piersiowym, a od 
1908 objął dział chorób wewnętrznych 
tego szpitala. Podczas swej pracy na tem 
stanowisku, wzbogacił w wysokim stop­
niu gałęź medycyny wewnętrznej, szere­
giem cennych praktycznych przyczyn­
ków, a oddział chorób piersiowych prze­
kształcił na poważny warsztat badań 
klinicznych. | 

W roku 1930, został mianowany na­
czelnym lekarzem tego szpitala. 

Dr. Seweryn Sterling był członkiem 
korespondentem Polsk. Akademji Umie­
jętności w Krakowie, profesorem higjeny 
społecznej na Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej, redaktorem „Czasopisma Lekar­
skiego" od roku 1899 do 1908, członkiem 
komitetu redakcyjnego „Przeglądu Le­
karskiego", .Polskiej Gazety Lekarskiej ' , 
„Polskiego Archiwum Medycyny W e ­
wnętrznej", wieloletnim prezesem towa­
rzystwa lekarskiego łódzkiego, inicjato­
rem i wicło!etn :m prezesem łódzkiego 
oddziału warszawskiego towarzystwa hi­
gienicznego, inicjatorem zjazdów lekarzy 
prowincjonalnych, twórcą Ligi Przeciw 

Sterling 
Członek Korespondent Polskiej Akademji Umiejętności. Pro ­
fesor Wolnej Wszechnicy Polskiej, Prezes Tow. Lckarsk :c$ro 
w Łodzi, Nt.czelny Lekarz Szpitala im. Małż. Poznańskich. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przednoRrzcbowero na 
cmentarz żydowski nastąpi w środę, dn. 10 b. m. o g. 1.30 p.p. 

ż o n a , dzieci i w n u k i 
Uprasza się o nieskladanie kondolcncji. 

Zarząd, , ordynatorzy, asystenci oraz cały ogół lekarzy 
i pracowników żyd. szpitala fund. małż. Poznańskich, zawia­
damiają o niepowetowanej stracie, jaką ponieśli przez śmierć 
swego Naczelnego Lekarza i Ordynatora oddz. chorób wewn. 

S E W E R Y N A 

STERLINGA 
D o k t o r a m e d y c y n y 

Prezesa Łódzkiego Towarzystwa Lekarskie­
go , Profesora Higieny Wolnej Wszechnicy, 
członka korespond. Akad. Umiejętności 
w Krakowie, członka honorowego wielu 
innych towarzystw naukowych i t.d. i t.d. 

Zmarły, w ciągu 38 lat swoją głęboką i wszechstronną 
wiedzą i niespożytą energję poświęcał z zaparciem się siebie 
szpitalowi, w którym stworzył wzorowy oddział wewnętrzny 
dla dobra rzesz cierpiących i ośrodek pracy naukowej dla kil­
ku generacji lekarzy i studentów. 

Cześć i hołd pamięci wielkiego lekarza 1 społecznika! 

Otęboko wzruszeni śmiercią 

Ora Prof. SEWERYNA STERLINGA 
składają p. K a z i m i e r z e Ster l ing wyrazy serdecznego współczucia 1 żalu 

KIEROWNIK I WSPÓŁPRACOWNICY 
ŁÓDZKIEJ I ILJ I PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU 
HIGJENY I MIEJSKIEJ PRACOWNI BAKTER-

40x2 JOLOGICZNEJ. 

stratu od chwili powstania samorządu 
miejskiego. 

Był członkiem zwyczajnym towarzy­
stwa lekarskiego (1896), członkiem ko* 

| respondentem towarzystwa lekarskiego 
! warszawskiego (1896), członkiem kores­

pondentem towarzystwa przyjaciół nauk 
w Poznaniu (1897), członkiem Międzyna­
rodowego stowarzyszenia do walki z 
gruźlicą (1897), członkiem honorowym 
polskiego związku przeciwgruźliczego, 
towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
(1911), lubelskiego (1914), wileńskiego 
(1924), lwowskiego (1924), częstochow­
skiego (1924), kaliskiego (1927) i człon" 
kiem towarzystwa medycyny społecznej 
(1924). 

Podkreślić należy, że dr. Sterling 
był twórcą anatomiczno-klinicznego po* 
działu suchot płucnych, przyjętego 
uchwalą. I zjazdu przeciwgruźliczego w 

! Krakowie w 1925 roku, jako obowiązu-
. jącego dla lekarzy polskich. 
I Dochowując wierności ideałom mło-
[ dości, dr. Sterling dwa razy był uwięzio­

ny przez władze rosyjskie za pracę nie­
podległościową. W czasie okupacji nie­
mieckiej w Łodzi, stał na czele polskiej 
grupy opozycyjnej w reprezentacji mia­
sta. 

Niezmordowany społecznik, był rów­
nież niezwykle płodnym autorem szere­
gu prac ' naukowych. Napisał koło 
100 prac z dziedziny medycyny teore­
tycznej, higjeny ogólnej, statystyki, hi-
storji medycyny klinicznej i higjeny spo­
łecznej. 

Główną domeną jego pracy była 
gruźlica — choroba proletarjatn łódz­
kiego. Dzięki niemu, przeszczepiono na 
grunt polski zdobycze wiedzy zagranicz­
nej. Ale prócz tego, szedł On swą włas­
ną drogą w badaniach naukowych, wy-

; krywając ujemne strony „uświęconych" 
; poglądów zagranicznych. 

I w popularyzatorskiej działalności 
' dr. Sterlinga, dominuje ten rys społecz­

ny. Zajmuje się on specjalnie klęskami 
spolecznemi, jak gruźlicą, kiłą, choroba­
mi zakaźnemi, chowaniem niemowląt, hi 
gjeną żywienia i t. d. 

Odszedł od nas wielki uczony i czło­
wiek o wielkiem sercu. Niech Mu ziemia 
lekką będzie! 

Komitet pogrzebu. 
Natychmiast po nadejściu do Łodzi 

smutnej wieści o zgonie prof. dr. Sewe­
ryna Sterlinga, z inicjatywy ławnika wy­
działu zdrowotności publicznej magistra­
tu, dr. Margolisa, odbyło się posiedzenie 
w którem wzięli udział lekarze, stojący 
na czele instytucji lekarskich i leczni­
czych. 

Na posiedzenie to przybyli również: 
dr. Kopciński z Warszawy oraz naczel­
nik wojewódzkiego urzędu zdrowia, dr. 
Skalski. 

Wybrany został komitet pogrzebowy 
w skład którego weszli dr. dr.: Rabino-
wicz, Margolis i Rygicr. 

Następnie ustalono, że w pogrzebie 
wezmą udział wszystkie instytucje, w 
których dr. Sterling pracował lub któ­
rych był założycielem. 

Na grobie wygłoszone zostaną prze­
mówienia, których kolejność ustali na­
stępnie komitet. 

Datę pogrzebu ustalono na środę, 
dnia 10 b. m. o godz. 1.30 popoł. 

• « 
Wczoraj, odbyło się specjalne posie­

dzenie magistratu, na którem postano­
wiono w uznaniu wielkich zasług dr. 
Sterlinga, urządzić Mu pogrzeb na koszt 
miasta. 

Niezależnie od tego, na plenarnem 
posiedzeniu magistratu, które odbędzie 
się w czwartek, jedna z uilc w śródmie­
ściu, zostanie przemianowana na ulicę 
ra. dr. Sterlinga. 

É 



Kurier Handlowo- Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o o k r ę g u w ł ó k i e n n i c z e g o . 

Przed międzynarodową 
konferencją gospodarczą. 

Dopiero w pewien czas po zawarciu 
traktatu lozańskiego dowiedział się 
świat o tern, iż państwa wierzycielskie 
zawarły między sobą ,,Gentlemen agree-
ment", którego najistotniejsza sytpulacja 
brzmi: 

, umowa lozańska^ która obowiązywać 
będzie dopiero po je) ratyllkacji, nie od­
niesie skutku zanim mocarstwa intercso-
wane nie osiągną zadawalającego załatwię 
Dla kwestjł pomiędzy sobą oraz pomiędzy 
niemi a ich własnymi wierzycielami. J e . 
żeli uzyskają zadawalające załatwienie 
własnych długów, umowa z Niemcami be., 
dzie ratylikowana. W przeciwnym razie 
sytuacja ulegnie zmianie a mocarstwa in. 
terosowane mają sią porozumieć co do dal 
azego działania. Sytuacja prawna będzie 
wtedy taka jaką była przed morulorjum 
Hoovera''. 

Ten agreement jest w gruncie rzeczy 
tylko oficjalnem postawieniem tezy, któ­
rą i tak opinja świata wyczuwała jako 
milczące założenie traktatu lozańskiego, 
tej mianowicie tery, że likwidacja od-
szkodowań niemieckich nastąpić może 
tylko na rachunek ostatniego wierzycie­
la, którym są Stany Zjednoczone. 

Tymczasem nic nie wskazuje do ostat­
niej chwili, aby Stany kwapiły się do ob­
jęcia na swe barki tego rachunku. Fatal­
ne położenie skarbu amerykańskiego 
również tej operacji nie sprzyja. 

Świat szykuje się do nowej między­
narodowej konferencji gospodarczej; Sta 
ny łaskawie, choć nie bez uprzednich 
dąsów, W tych dniach wyraziły już zgo­
dę na wzięcie udziału w jej obradach. — 
Ale uczyniły zastrzeżenie: na konferen­
cji nie wolno będzie poruszać dwuch za­
gadnień: l -o sprawy wzajemnych długów 
wojennych, 2-do sprawy ceł „specyficz­
nych". — Stany, najwidoczniej boją się 
nawet cienia dyskusji o likwidacji swych 
wierzytelności, przyczem w oczywistym 
związku z tem, zakazują mówić także o 
„specyficznych" cłach, bo nuż stary 
świat spróbuje perswadować logicznie, 
że przecież nie można żądać złota za 
długi wojenne i jednocześnie nie wpusz­
czać do siebie towaru, dla umożliwienia 
dłużnikom zarobienia tego złota. 

Słowem, konferencja z udziałem Ame­
ryki będzie wyjałowiona właśnie z tych 
problemów, które z Ameryką naprawdę 
trzeba obgadać. 

W świetle tem, sytuacja dokoła losów 
umowy lozańskiej i finansowej pacyfika­
cji świata staje się dramatyczna. Z jed­
nej strony państwa wierzycielskie wa­
runkują swe ustępstwa z reparacji wza* 
jemnemi ustępstwami od Stanów, z dru­
giej, wzrost potęgi niemieckiej w ostat­
nie) dobie wskazuje na to, że Niemcy tak 
czy owak, płacić nie zamierzają — na 
gruncie traktatu lozańskiego czy też bez 
tego gruntu. — Źródło dla konfliktu, wi­
dać jak na dłoni. 

Dr. A. Z. 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d u , 
Leopoldowi Kuliszowi, prowadzącemu 

piekarnie w Łodzi przy ud. Kochanow­
skiego 19 przed kilkoma tygodniami o-
głoszono upadłość i na wniosek firmy 
wlerzycielkl .Schneider i Zimmer" w 
Lesznie Kulisz osadzony zosta! w aresz­
cie dila dłużników, gdzie przebywa do 
dnia dzisiejszego. Wówczas firma ta do­
magała się ogłoszenia upadłości i żonie 
Kulteza Emflj! oraz osadzenia jej w aresz 
cie dla dłużników. 

Sąd jednakże odmówił ogłoszenia u-
•padfłości Emilji Kulisz. 

Obecnie firma „Schneider i Zimmer" 
powołując sie na nowe okoliczności, a 

mianowicie na ustalenie przez kuratora 
i podanie w jego sprawozdaniu, że Eml-
lja Kulisz była wspólniczką upadłego Le­
opolda Kullsza, wnosiła o dodatkowe o-
gloszenfe upadłości Kuliszowej, jako 
wsólniczce upadłego. 

Sąd na ostatniej sesji i w tym wy­
padku nie uwzględnił prośby firmy mo­
tywując tem, Iż, jak wynika z wyjaśnień 
syndyka Kuliszowa wystawiła wraz z u-
padłym tylko 1 weksel, przyczem nie­
wiadomo z powodu jakiej tranzakcji ; że 
świadectwo przemysłowe było wykupio­
ne na imię męża Kuliszowej. która dopo­
magała mężowi w pracy, co jednak nie 

Instytucja handlu hompensacy.nego 
p o w s t a n i e w Ł o d z i I w w i ę k s z y c h o ś r o d k a c h p r z e m y s ł u . 

(Ic) Przed kilku tygodniamii organlza * zagranicznym, trzeba doprowadzić do 
cje gospodarcze rozpoczęły starania o ! porozumienia dwu kontrahentów. 
utworzenie na terenie Lodzi instytucji po 
wierniczej, która objęłaby pośrednictwo 
we wszystkich tranzakcjach kompensa­
cyjnych w handJu zagranicznym. Obec­
nie sprawa ta, jak się dowiadujemy, zo­
stała definitywnie przesądzona. Powsta­
nie takiej organizacji jest już kwestją 
tylko krótkiego czasu. 

Instytucja ta, w miarę napływu ze 
strony kupców, importerów lub ekspor 

kompensacyjnej 
czterech kontra-

Przy tranzakcji 
wchodzi w grę reguła 
hentów. 

Sprawa ta jednak staje się coraz pil 
riejszą z uwagi na zacieśnianie się obro 
tów handlu zagranicznego i wprowadza 
nie nowych ograniczeń dewizowych. 

Z tego względu, nie zważając na tro 
dności, organizacja taka będzie powoła 

dowodzi aby była jego wspólniczką, 
tembard'ziej iż między małżonkami spół­
ki wedle naszego prawodawstwa są nie­
dopuszczalne. 

W dniu dzisiejszym sprawa ta znaj­
dzie się na wokandzie Sądu w przed­
miocie udzielenia glejtu Kuliszowi za 
czem wypowiedziało się 15 jego wierzy­
cieli. 

W sprawie upadłości Hersza Dawida 
Olasera, handlującego manufakturą w ha 
lach targowych w Łodzi, na wniosek syn 
dyka i sędziego komisarza sąd wyzna­
czył dwutygodniowy ostateczny termin 
sprawdzenia wierzytelności. 

Nadmienić należy, że upadłość ta da­
tuje się od 1924 r., kiedy to Sąd ogłosił 
upadłość na wniosek prokuratora Sądu 
Okręgowego 

# 
W sprawie nadzoru firmy „Hugo Otit-

tel" wytwórnia mydeł toaletowych oraz 
wyrobów kosmetycznych w Łodzi przy 

i ul. Wólczańskiej 117 w zastępstwie sę­
dziego Halperna delegował Sąd na ze­
branie wierzycieli w dniu 11 sierpnia rb. 
sędiziego handlowego Małachowskiego. 

na do życia. 
terów będzie wyszukiwać możliwości! Instytucja dla handlu komreusacyj -
wymlany kompensacyjnej z zagranicą. | nego powstanie nietylko w Łodzi, ale we 
Oczywiście, zadania tej instytucji będą ' wszystkich ośrodkach przemysłowych l 
bardzo trudne. Przy normalnej bowiem,I hamdlowych Polski, 
t. zw. jednostronnej tranzakcji w handlu| 

Zmiana stawek podafliouiyoEi 
dla delalistów nie prowadzących Ksiąg. 

(ic) Podatek dochodowy dla drob­
nych przedsiębiorstw, które nie prowa­
dzą ksiąg handlowych, obliczany jest do­
tychczas na podstawie t. zw. norm śred­
niej dochodowości. 

S ą to pewne cyfry, mające oznaczać 
czysty zysk. Stawki te jednak były u-
stalone i>rzed kilku laty, gdy zyskowność 
handlu była daleko większa i kiedy za­
stosowanie tych norm nie naruszało e-
gzystencji przedsiębiorstw handlowych. 

Obecnie, wobec tego że zarobki bar­
dzo się zmnieszyły, stowarzyszenia kup­
ców detalistów rozpoczęły starania o re­
wizję norm średniej dochodowości. 

Starania te uwieńczone zostały po­
myślnym rezultatem i władze skarbowe 
już przystąpiły do ustalania nowych sta­
wek. Będzie to miało bardzo poważne 
znaczenie dla kuplectwa detalicznego, 
które nie prowadzi ksiąg handlowych. 

G i e ł d o p i e n i ę ż n o . 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-

\ towo-dewizowej w Warszawie, tendencja 
dla dewiz była bardzo słaba, zwłaszcza 
zaś dla Londynu. Obrót dewizami był 
minimalny. Notowano dewizy: Bukareszt 
5.34, Belgja 123.30, Holandja 359.15, Lon 
dyn 30.85—30.82, New York 8.923, kabel 
na New York 8.928, Paryż 34.90, Praga 
26.40, Szwajcarja 173.80—173.85, Italia 
45.40, Berlin w obrotach międzybanko­
wych 212.25. W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 210—210.25, funt an­
gielski 30.90, korona czechosłowacka 
25.78 i pół, dolar 8.91 i jedna czwarta, 
rubel złoty 4.71, dolar złoty 8.93 i pół, 
rubel srebrny 1.40, bilon 0.58. 

A K C J E . — Rynek akcyjny nadal po­
zostawał w zupefnem zaniedbaniu i tran 
zakcyj było bardzo niewiele. Notowano: 
Bank Polski 70, Lilpop 11. Poza tem za­
warto kilka drobnych, a nienotowanych 

Stan zatrudnienia 
w przemyśle 

/ na robotach publicznych. 
Jak wynika z ostatnich danych sta­

tystycznych, na dzień 1 lipca b. r. za­
trudnionych było na terenie całej Polski 
111.750 robotników w górnictwie. 3 3 . 0 1 8 
w hutnictwie, 328-401 w przemyśle prze­
twórczym. 54.313 w warsztatach kolejo­
wych 1 wytwórniach wojskowych, 6.969 
w elektrowniach I wodociągach, oraz 
34.130 robotników na robotach publicz­
nych. 

tranzakcyj, jak Otsrowiec 20 i Staracho-
wice 7« 

PAPIERY PROCENTOWE. - Papie-
ry procentowe, zarówno państwowe, jak 
l prywatne cieszyły się dość dużem za­
interesowaniem. Notowano: 3 proc. Bu­
dowlana 34.50, 4 proc. Inwestycyjna 
zwykła 54.50, serjowa 103.50, 5 proc. 
Premjowa Dolarowa 48.50—48.60, 5 pr. 
Konwersyjna 36.25—36, 7 proc. Stabili­
zacyjna 48.13—49.75—48.40, 10 proc. 
Kolejowa 101, 7 proc. Ziemskie dolaro­
we 48, 5 proc. m. Warszawy 45.50, 8 pr. 
m. Warszawy 55.88—56.25, 8 proc. m. 
Łodzi 55.50, 10 proc. Siedlec 50.50. Po-
zatem w nienotowanych drobniejszych 
transakcjach: 6 proc. Dolarowa 4, 7 pr. 
Śląska 37, 4 i pół proc. Ziemskie 37 .75— 
37.50, Częstochowy 50.75, 6 proc. Oblig. 
m. st. Warszawy 6-ta em. 35, 8-ma i 9-ta 
emisja 32. 

G i e ł d a zbożowa. 

Z n a c z n e o ż y w i e n i e 
w branży bławatnej. 

(ic) W branży bławatnej dało się za­
obserwować ostatnio w Łodzi i na pro­
wincji łódzkiej znaczne ożywienie w han 
d*Iu detalicznym. 

W stosunku do obrotów czerwcowych 
w miesiącu lipcu obroty zwiększyły się 
o 100 proc, Na początku bieżącego mie­
siąca nastąpił lekki spadek ale w dal­
szym ciągu ożywienie jest bardzo zna-
c i n e . 

Ceny artykułów bławatnych w zwiąż 
ku ze wzmożonem zapotrzebowaniem, 
kształtowały się pod znakiem tendencji 
stałej , z odcieniem jednakże mocniej­szym. 

Rynek przsdzy w MM. 
(ic) Na podstawie danych, uzyska­

nych przez nas w zrzeszeniu producen­
tów przędzy bawełnianej stan zapasów 
przędzy na rynku łódzkim na dzień 31 
lipca przedstawiał się następująco: 

Składy przędzy na sprzedaż wyno­
siły 853,553 kg. co w porównaniu z po­
przednim okresem sprawozdawczym wy 
kazujc zwiększenie się zapasów o 20,306 
kg. . Składy przędzy w tkalniach wyno­
siły 370,827 kg. co w porównaniu z po­
przednim okresem wykazuje również na 
zwiększenie się zapasów o 17,346 kg. 

Ogółem więc zapasy przędzy na tu­
tejszym rynku wynosiły 1.224.380 kg., co 
wykazuje W Z R O S T o 37,652 kg. 

A K C J E 
Bank Polelo 70 00 
Lilpop 11,00. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE. 
3 proc Peiytisk* Bu Jo winna 34.60. 
4 proc. Pozycrka Inwestycyjna 94,50. 
4 proc Pozycftka Inwestycyjna seryjni 103.50 
5 proc. Pożyczka K<*»w»r«ykv* 36.25 — 36.00 
4 proc. Poiycoka Dolarowa 48.50 - - '18.60 
7 proc. Potyczka Stabilizacyjna 48.13 —- 49,75 

— 48.40 — 48,52 
7 proc Listy ziemskie dolarowe 48.00. 
8 proc. LUty Z*»t. m. Warszawy 55 83--56 25 
8 proc. Listy ZMt. m. Łodzi 55.50 

10 proc Liety Zaet. ra. Siedlec 50 50 
5 proc. Llały Z*«rt. m. Warszawy 45.5u 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-
iowo-towarowej w Warszawie, ogólny I 
obrót wyniósł 1173 tony, w tem żyta 44C | 
ton. Usposobienie spokojne. Notowano 
za 100 kg. parytet wagon-Warszawa w 
handlu hurtowym, ładunkach, wagono­
wych: żyto nowe 16—16.50, pszenica jed 
nolita nowa 23.50—24.50, pszenica zbie­
rana nowa 22.50—23.50, owies jednolity 
nowy 17.50—18.50, owies zbierany nowy 
16.50—17.50, jęczmień browarny 18 .— 
18.50, jęczmień na kaszę 17.—17.50, 
groch polny jadalny 27—30, groch „Vic-

torła" 27—30, rzepak nowy zimowy 32--
33, siemię lniane basis 90 proc. 32—34, 
mąka pszenna luksusowa wymłału 4 0 — 
50 proc. 43—48, mąka pszenna 4-0 wy-
miału 50—60 p r o c , mąka żytnia pytlo­
wa wymłału 50—60 proc. 30—33, mąka 
żytnia sitkowa wymiału po 50 proc. 24-
26, mąka żytnia razowa 95 proc. 23—25, 
otręby pszenne szale 13—13.50, otręby 
pszenne średnie 12—12.50, otręby żytnie 
9.50—10, kuchy lniane 19—20, kuchy 
rzepakowe 16—16.50, kuchy słoneczni­
kowe 40—44 proc. 16—16.50. 
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„REPUBLIKA" 
zamieszcza codziennie najśwież­
sze nowiny sportowe z Olim­
piady w Los Angeles, nadsyłane 
przez swego specjalnego spra­
wozdawcę oraz przez Agencje 

Telegraficzne. 

1932 
limp jada 

SPORTOWCY \ 
którzy interesują się zawodami 
Olimpijskiemi znaklują cało­
kształt informacji i krytyki 
sportowej codziennie w Repu­
blice i E x press ie . Nasze dzien­
niki są najbardziej poinformowa­

ne i najtańsze* 

4 razy 100 mtr. w 4 0 sekund! 
9antasty€zny c s o s §%tafety 

Climpiistiie w powodzi 
amerykań§ftiei.—S&tzMtska 
wekovdów 

Los Angeles, 8 sierpnia, i sce przed sztafetą włoską. 
(Tel własny) Drugi rekord światowy ustanowili 

W niedzielą, odbył sią ostatni dzień amerykanie w sztafecie 4x100 dla pań 
zawodów lekkoatletycznych na Igrzy­
skach. Wyniki, uzyskane w tym dniu, za 
ćmiewają wszystkie dotychczasowe re­
kordy pobite w Los Angeles. 

Sukces na całej linji odnieśli znów 
amerykanie, zajmując cały szereg pierw­
szych miejsc. 

W sztafecie 4x100 mtr. drużyna ame­
rykańska uzyskała wprost nieprawdopo­
dobny czas 40 sek. Rekord sobotni zo­
stał więc pobity. 

Słynna sztafeta niemiecka nie miała 
nic do powiedzenia, zajmując drugie miej 

Czas amerykanek wynosi 47,8 sek. Dru 
gie miejsce zajęła sztafeta kanadyjska, 
trzecie — angielska. 

Wreszcie trzeci rekord światowy 
ustanowili w niedzielą amerykanie w 
sztafecie 4x400 mtr. Czas zwycięskiej 
drużyny wynosi 3.08,12. Drugie miejsce 
zajęła sztafeta angielska, trzecie — ka­
nadyjska. 

Na zakończenie konkurencyj Iekko-
ateltycznych, odbył sią bieg maratoński, 
do którego stanęło 28 zawodników. 

Po przebiegnięciu jednego okrążenia, 
zawodnicy opuścili stadjon. 

Przebieg maratonu niezwykle intere­
sujący. Prowadzenie ujmowali różni za­
wodnicy. 

Słynny Virtanen wycofał się z niewia­
domych powodów na 35 kilometrze. Po 
przeszło 2 i pół godzinnych oczekiwa­
niach, fanfara oznajmia widzom, że zbli­
ża się ku stadjoaowi argentyńczyk Za-
balla. 

Rzeczywiście ukazuje się on za chwi­
lę na stadjonie, mocno wyczerpany 
pierwszy przerywa taśmę w 
2:31,36. 

czasie 

Polsha na 10 miejscu 
w konkurencji lekkoatletycznej. 

Klasyfikacja państw w lekkoatletycz­
nym turnieju olimpijskim, licząc za zwy­
cięstwo 3 pkt., drugie miejsce — 2, trze­
cie — 1 pkt., przedstawia się następu­
jąco: 

1. Stany Zjednoczone — 100 pkt. 
2. Finlandja — 30 „ 
3. Francja — 24 „ 
4. Włochy — 24 „ 
5. Szwecja — 21 „ 
6. Anglja — 21 „ 
7. Kanada — 16 „ 
8. Niemcy — 16 „ 
9. Japonja — 12 „ 

10. Polska — 7 „ 
Następne miejsca zajmują: Austria 

17 pkt.), Irlandja (6 pkt.), Czechosłowacja 
(6), Węgry (6), Holandja (5), Australja 
(4), Danja (3), Argentyna (3), Łotwa (2), 
Philipiny (1), Połudn. Afryka (1). 

Wiedeń Łódź. 
Jutro mecz kolarski w Łodzi. 
Zarządowi Klubu Sport. „Union-Tou-

ring", udało się zaangażować reprezen­
tację Austrji, która w ub. niedzielę i po­
niedziałek rozegrała w Warszawie mecz 
kolarski Autsrja—Polska, na mecz mię­
dzymiastowy Wiedeń—Łódź. Impreza ta, 
która wzbudzi zapewne zainteresowanie 
miłośników sportu kolarskiego naszego 
miasta, odbędzie się w środę, dnia 10 b. 
m., o godz. 8-ej wiecz. w Helenowie. 

Barw Wiednia będą bronili mistrzo­
wie Austrji: Schaffer, Dusika i Weiss-
meyer oraz mistrzowie Wiednia: Stoli i 
Zimkowski. 

W barwach Łodzi będą startowali: 
Einbrodt, Schmidt Paul, Raab, Klatt i in. 

Francja z w y c i ę ż a 
w finale na szpady. 

W finale turnieju 
szpady Francja 
mując pierwsze miejsce. Na trzeciem 
miejscu uplasowały się Stany Zjedno­
czone. 

Finowie z a p r z e c z a m 
l a łcob i f m i e l i d o w o d y p r z e c i w k o 

K u s o c i i i s h i e i i i u . 
Na dzień wczorajszy wyznaczony zo- torstwie 

stał Kongres Międzynarodowy Związku 
Lekkoatletycznego w Los Angeles. 

Nas interesuje sprawa ta z tego 
względu, że w myśl insynuacji niemców, 
ma na nim być omawiana sprawa zarzu­
tów, postawionych Kusocińskiemu. 

J a k jednak donosi nasz korespondent 
niema najmniejszych obaw, by Kusociń-
sk^^S.tefceffBUSpendowaflył 1 v « 

. ^ a p u a n Barar^'' kierownika _p_olskiej 
ekspedycja Jek^oafletyftpieju I w f o ć i F s i ę 
c' oii 

yczne j , 
'z'oficjalnem '-zsapyianłem do finów, czy 
prawdą jest, w myślę twierdzenia niem­
ców, że znajdują się oni w posiadaniu 
materjału, świadczącego o przekroczeniu 
przez Kusocińskiego przepisów o arna-

Młody argentyńczyk omdlały ze znu­
żenia, pada na ziemię i zostaje przez 
swoich rodaków wyniesiony ze stadjonu. 
Dalsze miejsca zajęli: Ferris (Anglja) 
2:32,13, Toivoncn, Vright, Tsuda, Kinn i 
inni. 

W zawodach pływackich, które od­
były się w godzinach poobiednich, wspa­
niałe sukcesy odnieśli japończycy. 

W pływaniu na 100 mtr. dla panów, 
zwycięstwo odniósł młodziutki, bo zale­
dwie 15-to letni japończyk Myascaki w 
czasie 58,2 przed swoim rodakiem, Ka-
waiseki i amerykaninem Schwartzem. 

W konkurencji kobiecej na 100 mtr. 
crawlem, pierwsze miejsce uzyskała ja­
ponka Kolendi. 

W finale skoku wzwyż dla pań, pierw* 
sze miejsce zajęła amerykanka Chiley, 
uzyskując 1,767 przed amerykanką Do­
ves i Ditrichson. 

Finnowie zaprzeczyli pogłoskom roz 
siewanym przez niemców. Pragną oni je­
dynie na Kongresie bronić Nurmiego, a 
o Kusocińskim nic im nie jest wiadomem 

J a k widać z powyższego, korespon-
denet „12-Uhr-Blatt", rzucając kalumnję 
na Kusocińskiego, nie miał żadnych ku 
temu podstaw. 
< 'Gdyby nawet wjnyśl*apowied?.i nk-m-1 

ców, sprawa powyższa była- poruszona 
przez delegata Niemiec, to można być 
ttrUSkołnyfH o ^ . ^ ł r f a j w t ^ p o t e t B i y się 
na ten temat dyskusja. 

Dowodów przeciwko Kusocińskiemu 
nikt nie posiada i wszelkie insynuacje 
są zwykłą, podłą kampanją oszczerczą. 

Polski K o m i t e t Olimpijski 
p r o t e s t u j e p r z e c i w k o I n s y n u a c j o m n i e m c ó w . 

drużynowego na 
pokonała Włochy, zaj-

Polski Komitet Olimpijski na wieść o 
kampanji, prowadzonej przeciwko Kuso-
cińskitmu, złożył następujące oświadcze­
nie: 

1) niema żadnych dowodów stwier­
dzających ciągnięcie materjalnych zy­
sków ze swej karjery sportowej przez 
Kusocińskiego i nie przypuszcza, by ta­
kowe mogły istnieć. 

2) Całą tę aferę uważa za objaw ni­

skiej zemsty za niepowodzenia na arenie 
olimpijskiej względnie dyskfalifikacje in­
nych wybitnych lekkoatletów. 

3) Wyraża przekonanie, że nasi przed­
stawiciele oficjalni w Los Angeles, potra 
fią odeprzeć podstępną próbę uszczuplę 
nia sukcesów Polski i pozbawienia Kuso 
cińskiego możności reprezentowania 
barw polskich w przyszłości. 

Z A W I A D O M I E N I E 
Ninleiszem zawiadamiam Szan. Klijentele. i i Restau­

racja moja zosta ta przeniesiona 1 pod tym samym adre­
sem ZIELONA 6, nadal wydaje 

s m a c z n e d o m ó w * o b i a d y x 3 dart o d x l . 2 . 6 0 
wraz z obsługą Mięso różnego rodzaju codziennie dt 
wyboru. 

I. BARDYNI, Z i e l o n a 6 , front I piętro, teł. 107-65 
Przyjmuje sią zamówienia na obiady z dostarczeniem 

do domu. 30x3 

Zatwierdzona przez Władze Państwowe. Rok zalozznia 1924 
0711(111 Ufl(UFTVr7NH Anna R y d e l , Łódź. Piotrkowska 
uŁilUŁR UUMnUlUllIł, 111. I p. I r . tal. 169-92. daiac pra­
wo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego. — Wykłady prowa­
dzone przez lekarzy specjalistów. Inlormacie i lapisy przyj 

muje kancelarja Piotrkowska 111, od 10 do 8. 

ViiDiini fifty i Kraszewa 
„l lustr . R e p u b l i k a " I 

^ E x p r e s s W i e c z . l l u s t r . " 
sa do nabycia o godz. 8 rano u gaze­
ciarza Jamnika, willa Kawuli, vis-a-

vis Chłodni Włoskiej. 

N o w e boisko 
piłkarskie w Łodzi, 

Turyści wybudowali nowe boisko fot-
balowe. Mieści się ono przy rogu ul. Na­
wrot i Wodnej, przyczem wejście na try­
buny znajduje się od u. Nawrot. 

Boisko ma przepisowe rozmiary i już 
od najbliższej soboty będą się na nimod ( i 

bywać również mecze o mistrzostwo*' 
I Na otwarcie boiska zostanie rozegra-, 

ny w nadchodzącą sobotę mecz 1 6 " m ł t f J 

strzotswo klasy A między Turystami a 
Hakoahem. 

50 tysięcy d o l a r ó w 
ofiarują Kusocińskiemu za start 

menagerowie amerykańscy. 
Kusociński otrzymał niezwykle po­

nętną propozycję od menagerów amery­
kańskich, którzy pragną zorganizować 
tournee polaka wraz z Nurmim po Ame­
ryce. Honorarjum Kusocińskiego ma wy­
nieść 50 tysięcy dolarów za 12 startów. 
Kusociński z miejsca odrzucił tę propo­
zycję. 

Dzisiejsze i m p r e z y 
w Los Angeles. 

Program dzisiejszych konkurencyj na 
Olimpiadzie w Los Angeles, jest nastę­
pujący: godz. 8-ma — gimnastyka, wioś­
larstwo; godz. 10-ta — międzybiegi wy­
ścigu pływackiego na 400 m., stylem do­
wolnym; godz. 10.30 — przedbiegi 100 
m. na wznak dla pań; godz. 11-ta — pił­
ka wodna; godz. 12-ta — żeglarstwo; 
godz. 13-ta — wioślarstwo; zawody szer­
miercze na szpady; godz. 14.20 — piłka 
wodna; godz. 14.30 — pokaz gry lacros-
se; godz. 15-ta — pokazy skoków wie­
żowych; godz. 15.30—finał sztafety pły­
wackiej 4x200 m.; godz. 16-ta — finał 
wyścigu pływackiego, 200 m. dla pań; 
godz. 16.20 — piłka wodna. 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

Przedwiośnie' 

Ż e r o m s k i e g o 74-7ü roi> Koperniki 

Dziś p r e m i e r a ! 

P o t ę ż n y d r a m a t m i ł o ś c i , przyjaźni , b o h a t e r s t w a i p o ś w i ę c e n i a p. t . 

„TRZEJ PRZYJACIELE" 
Główne osoby William Boyd, Robert Armstrong i inni. 

N a d p r o g r a m a k t u a l n o ś c i f i l m o w e . 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4-ej po poł., w niedziele i święta o godz. 2 p. p. Ostatni seans o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc: I — 1.25, II — 90 gr. III — 60 gr. — l^a p i e r w s z y s e a n s wszystkie miejsca po 60 g r o s z y . 
Następny program: „OSADŹCIE S A M I " w rolach głównych _ A. Schletow ł Ton 1 Eryck. — Kupony ulgowe po 75 gr. 

ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 50x10 
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W . B A L I C K A 
ul. P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Pustcl 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-cl 
30—2 

DR. MED. 

M A R K O W I C Z O M 
powróciła 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Z a w a d z k a 14 tel. 166-35 
Przyjmuje od 8—11 rano I od 3—8 w. 
( 30—2 

Dr. Trawiński 
C H I R U R G 

P o w r ó c i ł 

P i o t r k o w s k a 1 2 3 . 
3 0 - 2 

. 1A PISY DO WSZYSTKICH KLAS l 
oitrwszei w ł odzi wzorowej 7 kl . p r y w a t n e K o e d u k a c y j n e j S z k o ł y ' [ 
| , O W ł * « ! « n n e J (prowadzoną metoda szkoły pracy) oraz do powstalacego ! ' 

:: Gimnazjum Męskiego Humanistycznego Z e n o n a f O Z <BRA : : 

przyjmuje kancelaria przy ul. Z A W A D Z K I E J Hs 1 , III p. t e l . 2 3 7 - 2 7 I ', 
od dnia 1 sierpnia w tfodz. 10—12 rano i 16—18 po pot 

Cze>nc w przedszkolu: — 20.— ZŁ miesięcznie 
Oddziały I. II. — 2 5 . - . 

HI. IV, — 30.— . 
ir. " n r \ V l V l 1 ~ 3 5 - - • < 5 " < Klasy: IV, V. — 40.— . 

- VI. VII — 4 5 . - . ; 
Jflecł urzedn'kow komunalnych I <-aiUtwowyeh kortTilalą z zniżki 

Do akt Nr. 1512/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na l P o s a d y 

Z a s t ę p c y I 
Z a s t ę p c z y n i e ! 

W y s o k i e z a r o b ­
ki d z i e n n e m i ­
m o k r y z y s u o-
«iadnąc można przy 
naszvch nowych wa 
runkach pracy i ty-
sle« e sprzedaży, 

/głoszenia osohitte 
przyjmuje się dnia 
10 sierpnia. Łódź. 
Hotel .Polonia" Re-
i ektuje tle tylko 
na solidnych - pra­
cowników 40—1 

~ PRtZERWAl YWVl 
lecz wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 

winien P a n żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
równie dobre, lak naienertflcznlei odrzucać. 

Prawdziwe, J e d y n i e z n a z w ą „ O L L A * ' 

zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że wOŻNY szkolny z praktyką na przy-
w dniu 17 sierpnia 1932 r. od godziny c h 0 dnie potrzebny. Pomorska 18 Oim-
10-el rano, w Łodzi, przy ul. Al. Ko- n a z i u m 

ściuszkl Nr. 10. odbędzie się sprze- p n T D , ' F B N V ekenedient obeznany z 
daż z przetargu publicznego ruchomo- £°™ZPN* 
ści. należących do Jankla Laiba Ro-;!<» e " t e > " Ekspedycji. Transportowej. 
zencwajga i składających sic z 12 kro­
sien mechanicznych, oszacowanych na 
sumę Zł. 2700.— 

Łódź. dnia 4 sierpnia 1932 r. 
Komornik: J . RZYMOWSKI. 

Telefon 246-42. 
POSZUKIWANA wykwalifikowana 

młoda kelnerka. Zgłoszenia od 1 do 
2 i pół w Klubie Szachistów, Moniusz­
ki 1. _ _ _ 

o pc 
gościom wykwalifikowana, Żeromskie­
go Nr. 34, Restauracja. 10 

t ą m a r k ą n a k a ż d e j 
k o p e r c i e 

Do akt Nr. 2041/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 17 sierpnia 1932 r. od godziny 
10-e| rano. w Łodzi, przy ul. Piotr-1 — 

d a z * ^ ? t ^ S ' ^ h ^ n ^ L S : FRANCUSKIEGO, niemieckiego udzle-irzetargu publiczne*) ruchomo-] , a j ą Sorbomstka i Germanista. Kon-

Nauka i wychowanie 

ści, należących do Henryka Lewinso 
na i składających się z mebli oszaco 
wanych na sumę Zł. 600.— 

Łódź. dnia 14 lipca 1932 r. 
Komornik: J . RZYMOWSKI 

DOKTOR 

Z i o m k o w s k i DOKTÓR 

H. Mowyski 
Cegielniana N2 4, 

P O W R Ó C I ! 
telefon 216-90. 

Specjalista chorób WENERYCZNYCH 
MOCZOPLClOWYCH I SKÓRNYCH 

Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g. 8—2 przed p. I od 5—9 
w niedziele I święta od godziny 9—1 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

L N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 

NAWROT 3 2 . T e i 2 1 3 . 1 8 I 
przyjmuje od 8 - 1 0 rano I od 4--8] dla dorosłych I dzieci 
wieczór, w niedz. I święta od 9 - I 2 lesie CHŁLMY POD ŁODZIĄ. Wiado-

30—2| mość na miejscu lub II-go Listopada 
nr. 9. Kierownik- Dr. Rakowski 

chor. skórne, weneryczne i moczo­
płciowe 

O* S i e r p n i a 2 
przyjmuje do 8.30. od 2—4 po pol. 
i od 7.30-9 w. w nied/.. i święta od 

10—1 -ej. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

3 0 - 2 
Starszy felczer 

S. SuszHiewicz 
1 1 Ł i s r topada lS 

front 2-gle piętro, tel. 155-45 
1*O W ł t C Ó C AML 

|UspokaJa bóle przy kamieniach ziół 
clowych bez narkotyków. _ 

S a n a t o r j u m 

Dr. med. 

H. Rfiżaner 
CHOROBY WENERYCZNE. MOCZO-ł 

PŁCIOWE I SKÓRNE. 
NARUTOWICZA O. T e l . 1 2 8 - 0 8 

Przyjmuje od godziny 8—10 rano 
i od 4—8 po pot. 

* 30—2 

DOKTÓR 

W.fcigunowsH? 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I mo­
czopłciowe 

(Naświetlanie prornieuiami Roentgena) 
Przyjmuje od 8 I pól do 10 l pól. od 
1 do .2 i pół i od 6 do 8 I pól wlecz 
<V niedziele I święta od 9-11.30 rano 

{ 3 0 - 2 

Dr. med. 

H Lubicz 
P e H R A C I Ł 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

rycznych I m o c z o p t c i o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8. w 
niedziele i święta od 9—U 

3 0 - 2 

D r . H E L L E R 
c h o r ó b ' / s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
p r z e p r o w a d z i ł sie, n a ul. 

Traugutta 8 T o . e f o n i m 
przyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppoł 

dla pań spec. od 4 — 5-eJ. 
nledz. i święta od II do 2 po pol 

*>CWNr«WYtliUC!INtt 
ODCISKÓW 

Do akt Nr. 902/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 10-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40. na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 sierpnia 1932 r. od godziny 
10-ei rano, w Łodzi, przy ul. Dwor­
skiej Nr. 6, odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Hermana Konrada i skła­
dających się z motoru elektrycznego 
10-konnego w dobrym stanie i czynny 
firmy „Praga" Nr. 23514, oszacowa­
nych na jurne Zł. 1.000.— 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1932 r. 
Komornik: HOLLAS. 

Do akt Nr, E. 863/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 51, na 

, zasadzie, art. 1030 U. P, C. ogłasza, że 
w dniu 24 sierpnia 1932 r. od godziny 
10-ej rano, w Łodzi, przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 54, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Samuela Lasmana 
I składających się z kredensu, szafy 
I pianina oszacowanych; na sunie Z'?. 
1.000,— ' ' • ••• -

Łódź".. dnfa" ?rś leronla ' f9?2" f . 
Komornik: ( - ) E. KOROCZYCK1. 

f Kupno i s p r z e d a ż 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza.sie do Biura ..Polruch*'. 
Al. Kościuszki Nr. ¿7. tel. 141-01, 
132-01. 

wersacja, Gramatyka, Literatura, Ma­
tura, Telcfoniecznie: 236-15, 4—5. Oso­
biście: 8—9 w. Sienkiewicza 52, m. 
36; II p. 

'NAJNOWSZA metodą udziela wloskle-
go Melle Marie Traugutta Nr. 2 I p. fr. 
ŁACINY udziela student ostatniego 
kursu. Nostryfikantów absolwentów 
szkól matem.-przyrod. przygotowuje 
do egzaminu państwowego, Andrzeja 
Nr. 7 m. 8. Tel. 215-30. 

1 

WAŻNE dla PP. Mechaników I Ze-
ZLOTO. biżuterie I kwity lombardo- prmistrzów. ^ ^ . ^ " ^ J J Z i l 
we kupuje 1 płaci najwyższe cenv «r Już wyszedł z druku. Wysyłka 
l. rijalku Piotrkowska 7. Zakład jubi- ranco po nadesłaniu 2 ^ ^tówką 
.,„1 .1 lub w znaczkach. Skład zegarów a. 

—•—'• Scheiera. Kraków. Stradom 5g. 
KUPIĘ okazyjnie ładne urządzenie g a — . • - — — — 
binetu oraz stołowego. Oferty sub: ZAKŁAD fotograf. L. Laks, Zeromskie-
„J. S.". go 84, przvimuje do wywoływania. 
BUDKA z węglem do odstąpienia, Ki- kopiowaniami retuszowania od p.p. a-
Hńskiego 146. matorów. Zdjęcia do legitymacji, ma-

T T trvkut I paszportów. Powiększenia, ao- „ „ _ p 

5. 8, 9, 16. b r ^ ^ u n Ł l e ^ ^ ^ s p r z S a "dwa" S«2 
magle elektryczne ul. Bednarska 10. — 

Do akt Nr. 1884/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

O K A Z J A P O D ŁOD If) Komornik S;idu OronWego v Ło-
Z powodu wyjazdu NATYCHMIAST dzi- r e w i r u 7 - g o . zamieszkały w Ło 
DO SPRZEDANIA PAŁACYK I 3 W1L 
LE MUROWANE z parkiem, stawem 
i warzywnym ogrodem, przy Uzdro­
wisku. Dojazd tramwajem podmiejskim. 

CENA BARDZO PRZYSTĘPNA. 
Wiadomość w administracji. 

Do akt Nr. 1769/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piramowicza Nr. 7, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C . ogłasza, 
że w dniu 23 sierpnia 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Zachodniej 
Nr. 36 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą-

dzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 96-a, na 
zasadzie art. 1030 U..P, C. ogłasza, że 
w dniu 19 sierpnia 1932 r. od godziny 
10-eI rano, w Łodzi, przy ul. Połud­
niowej Nr. 52, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Oste I Hildy'małż. Abel 
I T-wa A k c : Ferdynand Geldner. i 
składających sie z mebli, ^szacowa­
nych na sumę Zł. 1.900.— 

Łódź. dnia 26 lipca 11932 r. 
Komornik: S. GÓRSKI. 

L o k a l e J 
KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, hiurowego, 
pokoju i klatki schodowej, zgla 
sza się do jedynego pod wzgl 
organizacyjnym w Łodzi biura 
..Polruch". Al. Kościuszki 27. te­

lefon 141-01. 132-01. 

8 - 8 , Drobne ogłoszenia w „Republice" 
— są najlepszym I najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
i\to chce: l) znaleźć lokatora lub sub 
okatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 

pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru-
oflcRioić lub rzc;z. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki'* 

ZNALEZIONO na szosie między Roki-
ciem a Andrzejowem portmonetkę z 
nieniędzmi. Odebrać w adm. „Republi­
ki". 

POKÓJ w Pabianicach w śródmie-

ZNALEZIONO damskie palto. Można 
odebrać za zwrotem kosztów, Luto­
mierska 36, mieszk. 22. 

.ZASTĘPSTWA z ewentualnym skłą-riSvP Hn ^™hi.ir? , e„ rnH * rt'.'.'6™ dem konsygnacyjnym (branża obo-ceny do Republiki pod „K. S. | , e t n a ) n a z a chodnią Małopolskę I 

Do akt Nr. 1249/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo-
. ,dzi, rewiru 15-go. zamieszkały w Ło-

cych do Armina Kunde 1 składających/ dzi. przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
się z maszyny mechanicznoj oszaco-izasadzle art 1030 U. P. C. ogłasza, że 
wanej na sumę Zł. 450. 

Łódź. dnia 28 lipca. 1932 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

SZEŚCIOPOKOJOWEGO mieszkanlalSląsk przyjmie kupiec posiadający w 
poszukuję ze wszelklemi wygodami.(Krakowie biuro i magazyny i mogący 
Zgłosić do administr. „Republiki" pod'służyć odpowiednią gwarancją. Zgło-
.,Kolumna" 
DO WYNAJĘCIA od 1.10 r. b. 3 poko­
je z kuchnią, balkonem i wygodami, 
front, II p., w domu przy ul. Napiór­
kowskiego Nr. 47/49 m. 10. Wiado­
mość na miejscu od 10—11 l 20—21. 
14 \ 

szenia pod „Kraków" do Biura ogło-
szeń Roth, Kraków, Tomasza 15. 
SEPERAT, lat 32, pragnie poznać oso­
bę samotną, pracowitą, uczciwą, dla 
spędzenia życia. Oferty pod „Uczci­
wy". 

Do akt Nr. 503/30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta Nr. 10. na za­
sadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 sierpnia 1932 r. od godziny 
10-ej rano, w Łodzi, przy ul Przejazd 
Nr. 36, odbędzie sie sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Hermana Engelmana i skła­
dających sie z mebli oszacowanych na 
sume Zł. 1100.— 

Łódź. dnia 30 lipca 1932 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI 

w dniu 17 sierpnia 1932 r. od godziny 
10-el rano, w Łodzi, przy ulicy Zielo­
nej Nr. 2. odbędzie, się. sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomość]., na­
leżących do Władysława Ptosaicżyka 
i składających się . z.karetki forda, 
oszacowanych na sume Zł. 800.— 

Łódź. dnia 1 sierpnia 1932 r. 
Komornik: J . RZYMOWSKI. 

99 . .Czys tość 
Piotrkowska 44. telefon 167-48 

przyimuje cvklinowanłe. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

Do.akt Nr. 1452/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło-1 

KAWALERKA, wejście z klatki scho­
dowej również dwuoklenny pokój od-
dam. Kilińskiego 46, m. 11. 
POKÓJ umeblowany,' wejście z klatki 
schodowej, G|ówną_46. m. 29. ZAGINAŁ weksel na sumę Zł. 200 pt. 
DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny z , 3 - 2 ° września 1932 r. Wysatwca B. 
oddzielnem welściem z mebl. lub bez, Halberg, Pabianice, Zamkowa 24, na 
6-go Sierpnia 30 m. 9. zlecenie „Ubiorpol", L. Halberg, Łódź, 

UMEBLOWANY pokój frontowy, s|o- * ™ ™ i s h 6 " r . „ — 
neczny do wynajęcia. Telefon. Wszel- Z ^ N A L paszport na nazwisko Mar-
kle wygody. Narutowicza 35. m. 15. ) a n n y Florczyk., wydany w gminie Skarźyn. 
ŁADNY pokój balkonowy z wszel- ZAGUBIONO weksel Zł. 5 0 . - płatny 
klemi wygodami, tęle onem. osobtiem 1 5 s i e r p n i a 1 9 3 2 r „ wydawca H. Ko-
wejśclem, do wynajęcia, TraugutU 12 szerowski. zlecenie G. Koszeradzki. 
m. 9. od 9—12 i 3—5. Weksel takowy unieważniam. Flau-

dzi. przy ul-Sjenkiewicza Nr. 67, na j ŁADNY, słoneczny pokój umeblowały menbaum, Zielona 34^ 
zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 17 sierpnia 1932 r. od godziny 
10-ej 1 rano, w Łodzi, przy ul. Wól­
czańskiej Nr. 27, odbędzie sie sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Bericha Tajcha I 
składających sie z maszyn do wyrobu 
pończoch firmy Stibbe, oszacowanych 
na sume Zł. 600.— 

Łódź. dnia 3 sierpnia 1932 r. 
Komornik: J . RZYMOWSKI. 

do wynajęcia. Telefon, wygody, An­
drzeja 7 m. 8. 
BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mleszka.iia, lo­
kale handlowe, fabryczne i biurowe 
poleca biuro „Lokum", Piotrkowska 
79, front. II piętro, tel. 164-29. 

I LUB 2 POKOJE umeblowane, nie- od zaraz SKLEP z dwoma oknami 
krępujące wejście, z telefonem do id- oraz 3 POKOJE na magazyny. Wia-
dania. Chętnie adwokatowi. Piotrków-domość: Rzgowska 3, tel. 136-02 u p. 
ska 62 m. 7. J . SZTAJNBERGA. 3 0 - 2 
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P r e n u m e r a t a „11. R e p u b l i k i " 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvłka pocz 
towa w kraiu zł. 5.50. zagranica zł. 10. ..Cxpre>s' 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE. 12 cr. za wiersz • milirtetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 ET za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-iZpnlt.) 
NA S I R 1-ej zł 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz millmetiowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna dpoiate Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc drożej Drobne 15 gr — Nalinniejsze zł 1.50 ooszuk pracy 
iu groszy naimnleisze zł. T.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z l 

Słuszne reKlamacie beda uwzględniane, o lit 
wriesione beda naipóźnlel w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego t izedu 
ogłoszenia tei samei treści co pierwsze -
Omyłki, które zasadniczo uie zmieniają tresd 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrot* 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę : Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpjw. W a c ł a w Smólskt W druk. ..Republiki", sp. z oirr. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 l 64 


